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O  O
OSTRZEooGOLENIA

„ G L O R I A "
zn a n e  ze  sw ej d obroci o strze  do g o le n ia
O dznaczone  m e d a la m i  w k raju  i z a g r a n i c ą  
Wsządzle do nabycia! —= — Wszędzie do nabycia!

Rocznica plc&iscgu!
Traktat Wersalski przyznawał w swym 

pierwotnym tekście Górny Śląsk Polsce 
bez plebiscytu. Granica miała biec na za­
chód od Kluczborka, Opola i Prudnika. 
Na skutek protestu Niemiec, popartego 
przez niechętnego Polsce Lloyd George‘a 
słynna Rada Czterech postanowiła prze­
prowadzić na Śląsku plebiscyt, który odbył 
się w  dniu 20 marca 1921 roku.

Plebiscyt dał większość Niemcom. Za 
Polską głosowało 479 tysięcy, za Niemcami 
707 tysięcy Ślązaków. Ale jeśli odejmiemy 
emigrantów, którzy otrzymali prawo gło­
sowania, choć przeważnie b. luźnie ze Ślą­
skiem byli związani, a którzy w olbrzy­
miej większości głosowali za Niemcami, 
to według obliczeń polskich za Polską pa­
dło 47 procent ogółu głosów. A gdyby jesz­
cze do obszaru plebiscytowego nie nale­
żały całkowicie zniemczone powiaty Głup- 
czyce i Prudnik, gdzie za Niemcami głoso­
wało 68 tys. mieszkańców (nie licząc emi­
grantów), to Polska otrzymałaby więk­
szość głosów.

Te 479 tys. głosów polskich to była 
cyfra imponująca, chociaż stanowiła tylko 
40 procent ogółu głosów. Sumy głosów, ja­
kie padały przedtem na listy polskie w wy­
borach do Reichstagu, nie stanowiły nigdy 
ani trzeciej części tej liczby. Później zaś, 
po podziale Śląska, po stronie niemieckiej 
kandydaci polscy zdobywali 30—50 tysięcy 
głosów i nie mogą, jak wiemy, zdobyć ani 
jednego krzesła w Reichstagu. A w plebi­
scycie naliczono na niemieckiej dzisiaj czę­
ści Śląska prawie 200 tysięcy głosów pol­
skich! Różnice te tłumaczą się częściowo 
tem, że plebiscyt odbywał się pod kontrolą 
władz koalicyjnych, dzięki czemu ludność 
polska nie musiała naogól lękać się teroru 
fizycznego. Ale była jeszcze inna przyczy­
na. Akcją plebiscytową kierował Wojciech 
Korfanty. Gdyby kto inny stał na czele 
Komisarjatu Plebiscytowego, wyniki były­
by zapewne gorsze. Dowodem choćby zni­
kome cyfry głosów polskich na Warmji 
i Mazurach, oraz klęski polskie na Śląsku 
Opolskim w ciągu ostatnich 10-ciu lat. Po­
pularność, doświadczenie, niezłomna ener­
gia, wielkie zdolności organizacyjne i poli­
tyczne Korfantego sprawiły, że wynik ple­
biscytu był dla Polski stosunkowo dobry. 
Próżno próbuje się dzisiaj przemilczać je­
go nazwisko. Bezstronny historyk będzie 
musiał stwierdzić, że gdyby nie jego dwu­
dziestoletnia, wytrwała praca przed plebi­
scytem, to życie polskie na Śląsku slabem 
biłoby tętnem, a gdyby nie jego działal­
ność podczas plebiscytu, to otrzymał ibyś- 
my zapewne o  wiele mniej, niż nam przy­
znano. Z historją śląska nazwisko Kor­
fantego jest nierozerwalnie związane. Ża­
den Brześć nie wymaże z pamięci narodu 
jego zasług.

Wspominając z wdzięcznością tych 
wszystkich, którzy pod wodzą Korfantego 
Śląsk dla Polski zdobywali i tych, co

w trzech powstaniach śląskich krew- hoj­
nie przelewali, stwierdzamy z radością, że 
te wysiłki nie poszły na marne. Polska 
uzyskała 30 procent obszaru plebiscytowe­
go, ale w tem większość kopalń i hut. A ta 
bogata ziemia już się zrosła z resztą Pol­
ski w jeden organizm gospodarczy i kul­
turalny, żywioł polski zaś jest jeszcze sil­
niejszy, niż w dniu plebiscytu. To też próż­
ne są nadzieje Niemiec, że Śląsk znowu 
kiedyś do Niemiec powróci.

W  10-tą rocznicę plebiscytu powinni 
sobie Niemcy powiedzieć, że jak przez 
ubiegłe lat dziesięć, tak i w przyszłości 
czekać będą na to daremnie. Granica Pol­
ski cofnąć się nie może. Polska cudzych 
ziem nie pożąda, ale swoich nie odda. To 
trzeba światu w jutrzejszą rocznicę jeszcze, 
raz przypomnieć.

Prawdy tej Niemcy uznać nie chcą. Mo­
wy, które wygłoszone będą w Bytomiu 
i Gliwicach, zapewne znowu zaakcentują1 
mniej lub więcej wyraźnie rzekomą konie­
czność „pokojow ej" rewizji granic. To też 
powinniśmy pamiętać, że Śląska trzeba 
bronić. A skoro w tym boju chodzi prze- 
dewszystkiem o pozyskanie opinji świata, 
unikajmy wszystkiego, coby nam mogło 
zaszkodzić. Popełniliśmy już błędów nie­
mało, starajmyż się ich przynajmniej nie 
mnożyć. Sprężysta a bezstronna admini­
stracja, sprawiedliwe traktowanie mniej­
szości niemieckiej, wzorowe szkolnictwo, 
instytucje opieki społecznej, sądy —  oto, 
co umacniać będzie nasze stanowisko 
w obronie granicy zachodniej. Zerwanie 
z błędnemi metodami będzie najlepszem 
uczczeniem rocznicy. S. S.

po ^
nacu r i ir y c z  Tych 
w wialkrn w y io rz jPolecamy! __

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łotka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t i e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n a

PR ZSMYSŁ-LINOLEUN

Kraków. R yn ek  10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20. 

5 0  w ł a s n y c h  s M a d o w .

Senat uchwalił podatek wyrównawczy.

Jeden z wybitnych posłów sejmowych, b. 
minister, opowiadał w gronie swych kplegów- 
posłów, że i jego córka, uczennica szkoły śre­
dniej w Warszawie otrzymała wraz z całą kla­
są polecenie napisania imieninowej pocztówki. 
Na pauzie klasa naradzała się nad tem co po­
cząć. Jedna z uczennic oświadczyła: „Mój
tatuś zostanie: przeniesiony, jeśli nie podpiszą, 
więc muszę podpisać11. Druga: Mojego tatusia 
wydalą ze służby, jeśli nie podpiszę, więc i  ja 
wyślę pocztówkę". Podobnie mówiła trzecia i 
czwarte. W  tem jedna zauważyła: „ależ siedź­
cie cicho, bo jutro o tem, co mówicie, będzie 
wiedział minister oświaty a przez niego dy­
rekcja szkoły". Wszystkie umilkły Wtedy .je­
dna z nich, cała czerwona ze wstydu zawołała. 
„Co, myślicie, że doniosę.? Mój tatuś też jest. 
przeciw tym pocztówkom i zapewnił, że .uka­
rze dyrektora, któryby zmuszał do ich podpi­
sywania". I rozpłakała się.

Można wierzyć, że „tatuś" istotnie tak do 
swej córki powiedział, ale nie wierzymy, by 
ukarał kuratorów i dyrektorów za stosowanie 
nacisku lub przymusu.

Warszawa, 18. 3. (Tel. wł.). W  .ambasadzie 
amerykańskiej objął urzędowanie pierwszy , se­
kretarz ambasady Józef Flack i trzeci sekretarz 
Cr. A. Armstrong.

Warszawa, 18. 3. (PAT). Na dzislejszem, 
16-tem posiedzeniu Sonat-u Izba przystąpiła do 
rozpatrywania 26-ciu projektów ustaw o prze­
właszczeniu nieruchomości państwowych, któ­
re referował sen. Żaczek.

Wszystkie powyższe projekty ustaw przy­
jęto zgodnie z propozycjami komisji. Po refe­
racie sen. Rollego przyjęto projekt ustawy o 
zaliczeniu Trzebini do gmin, podlegających 
ustawie o małych miastach i miasteczkach. 
Po referacie, sen. Rollego przyjęto projekt 
ustawy o przyłączeniu powiatu turczańskiego 
do województwa lwowskiego z poprawką, we­
dług której zmiana granic województwa lwow­
skiego i stanisławowskiego, dokonana przez tę 
ustawę, nie pociągnie za sobą zmiany liczby 
senatorów', przypadających na te wojewódz­
twa.

Zkolei sen. Drucki-Lubecki referował pro­
jekt ustawy o podatku wyrównawczym dla t 
gmin wiejskich. Koaiisja administracyjna i

skarbowo-budżetowa wprowadziła do tego pro 
jektu szereg poprawek. Poprawka pierwsza, 
merytoryczna postanawia, że podatek 25 gro­
szy od hektara może być pobierany tylko na 
ukończenie inwesfycyj, rozpoczętych przed 1 
kwietnia; druga poprawka postanawia, że 
ustawa ta obowiązuje tylko do dnia 31 marca 
1934 r.

Wniosek mniejszości sen. Gfąbmskiego 
opiewa, że nie należy podatku wyrównawcze­
go  rozciągać na te województwa, gdzie on 
dotychczas nie obowiązywał. Po przemowie* 
niacb senatorów Wasiu tyński.ego, ThuIIie, Ma­
kucha i Meissnera przemawiał wicemin. spraw 
wewnętrznych Korsak.

Po przemówieniu sprawozdawcy, sen. D ru o 
kiego-Liibeckiego, odrzucono poprawki • sena­
torów Gląblńskiego i Thullie i przyjęto projekt 
ustawy w brzmieniu, zaproponowanem przez 
komisję.Clatg dalszy na sir. l-me!

Niepowodzenie konferencji 
gospodarczej.

Genewa, 18 marca. III konferencja gospo­
darcza Ligi Narodów, jaka 15 bm. zebrała się 
w Genewie w celu rozważenia możliwości wpro 
wadzenia w życie konwencji handlowej w dniu 
24 marca 1930 r. —  zakończyła się dziś zu- 
pełnem niepowodzeniem. Na dzisiejszem posie­
dzeniu przedpołudniowem przyjęto dziś proto­
kół stwierdzający, że genewska konwencja lian 
diowa nie może wejść w życie, ponieważ 
w sprawie tej nie osiągnięto porozumienia. Nie 
osiągnięto także porozumienia co  do wprowa 
dzenia konwencji w terminie późniejszym.

Proces członków U. 0. W. 
w Gzortkowie.

W ub. poniedziałek w sądzie okręgowym

w Gzortkowie przed trybunałem sędziów przy. 
sięsrlycb rozpoczął się proces przeciw 11 oso­
bnikom w wieku od  17 do 22 laf5 oskarżonym 
o przynależność do ukraińskiej Organizacji 
Wojskowej. Akt oskarżenia, obejmujący 10 
stron pisma maszynowego, przedstawia w swej 
pierwszej części genezę powstania Ukraińskiej. 
Organizacji W ojskowej oraz jej cele, poczem 
obrazuje działalność każdego z oskarżonych. 
Rozprawa potrwa trzy dni. Powołano do niej 
36 świadków.

WYBUCH W  FABRYCE AMUNICJI.
Berlin, 18 marca. W  fabryce amunicji 

w Witemhergu koło Halle wydarzył się. dziś 
wybuch skutkiem czego 4 robotników zostało 
zabitych i 2 ciężko rannych. Kilku robotników' 
odniosło rany lżejsze.



Btr. 2R ,'GDOS .NARODU" z 'dnia 19-go marca 193Ł Nr. 76.

Q a m
Pocztówki nie pojaiią na Maderę?
„N ap rzód ”  tw ierdzi, żę pocztów ki irme- 

n in ow e zostaną w W arszaw ie.
„Okazało się bowiem, że informacje co 

do porta były nieścisłe. Mianowicie za prze- 
wóz listów na Maderę pobiera poczta por­
tugalska wyższe porto, niż za listy przesy­
łane na lądzie stałym. Teraz wyszło na jaw, 
że wszystkie pocztówki imieninowe s;y za 
nisko ofrankowane i adresat musiałby za 
każdą otrzymaną kartkę płacić poczcie por- 
tugalski.j porto kanie w podwójnej wyso­
kości rozniey brakującej. Aby solenizantowi 
oszczędzić rak olbrzymiego wydatku, wstrzy 
mano całą wysyłkę pocztówek imienlno 
wych i skierowano ją do urzędu pocztowe­
go przy ul. Bagatela w Warszawie i stam­
tąd zostanie ona doręczona do Belwederu, 
gdzie ją otrzyma adresat, po powrocie".
T a  p og łosk a  jest sprzeczną z d on ies ie ­

n iam i P A T a , w ed le  ktoresro coazienń ie 
p rzych odzi d o  Funchalu  100— 200 tysięcy 
k artek . W id oczn ie  poczta  po lsk a  p orozu ­
m iała się  ja k oś  z  poituga lską .

Państwo Zarębscy zaraoiają.
K om itet im ien inow y prostu je w  .G aze­

c ie  P o ls k ie j" , że  dostaw a pocztów ek  za j­
m uje się  n ie  p. Z arębsk i, le cz  „T o w a r z y ­
stw o pop ieran ia  w ytw órczości p o lsk ie j" . 
A le  „P o lo n ia "  p ow ołu ją c  się na „W ie cz ó r  
W arsza w sk i", don osi, że

„członkami Towarzystwa popierania w y­
twórczości polskiej są p. Edward Zarębski, 
p. Dzich, Genowefa Bandera, Bogdan Zaręb­
ski, oraz A. Zarębska.

Oprócz tych osób należy jeszcze do te­
go  Towarzystwa niejaki Henryk Guszel. 
który wydalony z wiedeńskiej fabryki 
Scheyer i Ska, skradł tam .tajemnicę fabry­
czną wyrabiania metalu, t. zw. stopu pa­
newkowego".
„T ow ai zystw o p op iera n ia  wy tw órczo­

ś c i"  m ia ło  p o d o b n o  ek sp loa tow ać ten  w y ­
n a lazek , a le  tym czasem  za ję ło  się  p ro d u k ­
c ję  kartek .

Nawet bezrobotni płacą pocztówki!
W  „R o b o tn ik u "  czytam y:

„Grupa bezrobotnych z Sokółki tpow. 
białostocki) twierdzi, że kiedy bezrobotni 
przybyli w dniu 5 marca do lokalu fundu­
szu bezrobocia po *asiłki —  odliczono im 
z należnych pieniędzy drobne kwoty na 
pocztówki, nie pytając wcale o zgodę.

Tak gamo postępuje Magistrat. Gdy ktoś 
odmówił w  Magistracie wzięcia pocztówki, 
powiedziano mu, ż e . . .  występuje przeciw 
państwu".
śc ią g a n ie  im ien in ow ego podatk u  z g ło ­

dow ych  zapom óg bezrobotn ych  jest szcze­
g ó ln ie  oburza jącym .

Polski okręt przywiezie p. Piłsudskiego.
„Czas" nocuje taką pogłoski;):

„Jakkolwiek w ostatnich czasach były 
lansowane pogłoski, te p. marszałek odbe- 
dzii oodrói do Jerozolimy, to jednak .vy- 
oaje 6ię, i i  p. marszałek z Madery na pol­
skim okręcie wojennym przybędzie do Por- 
zngaiji i wsiądzie następnie do pociągu, 
który zawiezie go do kraju. Kola polityczne 
liczą się z powrotem p. marszałka albo je­
szcze pized świętami, albo też bezpośrednio 
po świętach. W  kołach politycznych twier- 

. dzą, ie  z różnych względów powrót p. mar­
szałka Piłsudrkii go do kraju zostanie przy­
spieszony".
San- „C zat." jed n a k  zaznacza, że p o g ło ­

sk ę  należy p rzy jm ow ać z rezerw ą.
J ed n o  w szakże w  tero don iesien iu  za­

sługu je  na uw agę. Oto potw ierdza  się, że 
■Dolski „o k rę t  w o je n n y " został w ysłany po 
m arszałka. Jeżeli m arszałek  baw i na Ma- 
d erze  istotnie ty lko  w  tow arzystw ie dra 
W oyczyń sk iego , to  czy  n ie  jest rozrzu tn o­
ścią  w ysy łać specja ln ie  o a re t  p o  d w ie  o s o ­
b y  i to  ty lko  na od cin ek  F u n ch a i— L izb o ­
na? Jeżeli zaś p. m arszałek  m a asystę z ło ­
żoną z k ilkunastu  (je ś li n ie  w ię ce j)  osób , 
to d la czego  tem u dotąd  p rzeczon o?

JJdaie sie  jedn ak , że „W ic h e r "  jeszcze  
d ość  d iu go  b ęd z ie  w oz ił m in. P iłsudsk iego 
p o  da lek ich  m orzach . P rzed  czerw cem  go  
w P o lsce  n ie  zobaczym y.

Nie można żyć bez Ko stwtucjl,
W  mocznicę u chw alen ia  K onstytucji p i­

sze „A B C " :
„G dy konstytucja jest złft. gdy ma błę­

dy i luki, a dzisiejsza jubilatka ma ich bar­
dzo wiele, można i należy- ją zmienić. Nic 
można natomiast żyć bez konstytucji, bo 
wtedy rzeczywistość, zamiast §ię utrwalać 
w  jasnych i konsekwentnych formach, w cho­
dzi w stan dzikiego chaosu.

W  tern znaczeniu należy p.uijiętać, że ( 
lepsza jest konstytucja zła od żadnej, albo 1 
od takiej, którą co pewien c-zas zarajka sio 
w domow-ym areszcie". |
Prasa sanacyjna o roczn icy  K onstytucji 

zupełnie nie wsp.omina.

Wojna jest nieszczęściem.
W N IO SK I Z BRO SZU RY LUDEN DORFF \.

Żadna z w alczących  stroń ni.9 ma I karabinami tnaszynowemł i samolotami. Jak
w\ raźnej przewagi'. Sow iety 's ą  wprawdzie 
n iew yczerpanym  rezerwoarem  ludzkim, ale 
zaopatrzenie wojska w sprzęt b o jo w y 'i  amu­
n icję  natrafia na ogrom ne trudności? Zresz­
tą w. R osji w ybuchają bunty antybołszew ic- 
kici Z drugiej zaś-istrony 1 rancja jest zu­
pełnie. wyezefDana. IV je j kolonjaeh wybu­
chłą rew olucja-Tubylców , ja k  w e wszystkich 
zresztą- kolon,jąeb państtw w alczących.

Grono > państw „w alczących  zwiększą sio, 
,coraz hardziej. M iędzy in-nemi'Chiny i Ja- 
ponja występują przeciw  R osji, A b  końca 
w o jn y  nie^widać. W- kilku państwach- toczy  
(się w ojna dom owa.

,.A  na-d' W isłą i Sanem, w  Karpatach, 
nad .Cisą, w Jugosławji i Holsztynie zużywa 
się dal je  siła nieszczęsnych.' armij w  w alce  
pozycy jn ej- ... ■ : u'y'/

Narody chrześcijańskie umarły, teraz 
umierają inne".
Takim pom nym  obrazem  k oń czy  Luden- 

dorff .swój onis przyszłej w ojny.
W  -zakończeniu-książki, zwraca- Się Lu* 

dondprff w m ocnych słow ach- przeciw ko 
tym,- k tórzy  liczą na jego  u d z ia ł w '-'przy­
szłe wojnie. U . ; G - 

„N igdy — oświadcza Ludendorff y—■ nie 
dopomogę do wykonania takich planów, 
niszczących narody, nigdy n ie: wesprę na­
rodu w wykonywaniu samobójstwa, nigdy 
więc nie pójdę za wezwaniem, - na które 
liczą szerokie warstwy narodu (.niemieckie­
go) i któie ma ludowi zasłonić grozę poło­
żenia".
T'o przypuszczenie Ludendorffa , że na­

ród niem iecki specjalnie liczy  na jego  talent 
w o jsk ow y , nie jest pozbawi-onc pewnej za­
rozum iałości. Nie isłabia ona jednak roj si­
ły  oburzenia, z jaką Ludendorff zwraca się 
przeciw ko podżeganiu ..do... w ojny. N iektóro 
określenia lob ią  wrażenie, że to m ów i ra­
dykalny pacyfista

P acyfistą  L udendorff oczyw iście  nie 
jest. N ietylko nie potępia w ojny w  knżdei 
ej formie (jak  to czy ni radyka ln y-od łam  

pacyfizm u), b ć z  naw et daje du zrozumienia, 
że pochw alałby w alkę o „w o ln o ść "  narodu 

. d iem bckiego, o jeg o  prawdziwe -interesy,.a  
ti-ie o 'interesy--tajnych potęg. P oniew aż na j­
bliższa w ojna ma b y ć  dziełem tych tajnych 
-sił, k tóre  widzi w  swe. rozgorączkow anej 
wyobraźni, przeto ją  potępia-, zwłaszcza, że 
je j terenem m ają b y ć  Niemcy.

-Oburzenie Ludendorffa. nosi cech y  szcze­
rości. W yda je  'się, że istotnie .nie co. ‘ uneg-o, 
jeno ostrzeżeni© N iem ców  przed nową w o j­
ną b y ło  celem  jeg o  książid. B yć  m ożegża  

czy te ln icy -n iem ieccy , wy prowadzą niej 
także inne wnioski. Może uow iedzą sobie, 
że skoro N iem cy są „bezbron n e", to należy 
się zbroić jaw nie lub potajem nie.

N ależy jednak przypuszczać, że w ielu 
czyteln ików  broszury Ludendorffa  w y cią g ­
nie najsłuszniejszy w n iosek ,.że  trzeba nad 
urtknięciem  w ojny, pracou ać K ażda w ojna 
—  w ynika to z tej książki niezbicie —  bę­
dzie dla Eurdpy nieszczęściem .

- Niemiec m oże się pocieszać, ze Luden- 
.dorff zbyt czarno malujo los Niemiec. A b  
co  mam y sadzić m y, P olacy , którym  Luaen- 
dorff przepowiada zw ycięstw o nad N iem ca­
mi a naw et w  w ojn ie z Sowietam i nie prze­
pow iada nam ca łk ow ite j1 katastrofy?

C zy I udendorff źle ocenia naszą silę mi­
litarną? M ożnaby tw ierdzić, że Polska p o ­
trafi się zdobyć na w iększy w ysiłek w ojsk o­
w y  i że w ojna z R osją  m ogłaby m ieć pom yśl 
n iejszy dla nas 'przeb ieg , Z d ru g ie j'jed n ak  
strony istnieje u nas przekonanie, że t..ine 
zbrojenia Niemiec są. ogrom ne i żo potra­
fią one -— . w brew  temu, co  pisze Łuden- 
d orff w ystaw ić aroiję parom iljoncw ą.
\ w - takim razie na czem można opierać 

nadzieję, że ostateczny w ynik walki na d n a  
fronty będzie dla Polski lepszym  niż prze­
widuje. L uden dorff?  .

K ażda w ojna, nawet zw ycięska, jest 
w  czasach dzisiejszych nieszczęściem . D op ó­
ki państwa b y ły  przeważnie niemal samo­
wystarczalnym i jó'1-gani'żbiaini gospodarcze- 
mi 2 św iadom ość narodow a nie istniała, 
dopóty  zw ycięskie w ojny mo'gły dawać pe­
wien z>sk. Teraz jednak zagarnięcie kraju 
z obcą  ludnością naraża paiiswo na ustawi­
czną w alkę z m niejszością narodową. 7Jli­
pienie i "zniszczonie kraju nieprzyjacielskie­
go  jest prawie zaw sze zniszczeniem odbior­
cy  połow ę p łodów  rolnych lub w ytw orów  
przemy sitowych a w obec tego musi się k a ­
tastrofalnie odbić na życiu  gospodnrezem  
zw ycięskiego kraju. Żadne zaś nabytki nic 
p o w e t o w a łb y  straty, jaką b y łob y  np. w y- 
trueio paru m iłjonów  P olaków  gazami.

Nie w ynika z. tego, żeby  należało zupeł­
nie zarzucić myśl o obrdnio przed stra-szne-

zatem wyg-lądałby świat, gd yb y  'genjusz 
ludzki nie próbow ał zijależć? środków  obro­
ny przed tak strasznemu narzędziami śmier­
ci jak  iperyt lub fosgen ? " • v.''

P ok ó j tu© jest'zresztą. dobrem  najwyż-

szem, -a wojna nieszczęściem  na-jwiększem. 
Dla po Koju nie można zrezygnow ać z w o l­
ności. S k oro 'jed n ak  p ok ój daje nam o wiele, 
lepsze warunki rozw oju  niż w ojna nawet- 
zw ycięską, to należy w szystko uczynić, by  
w ybuchow i w ojn y  zapobiec. Należy nad 
utrwaleniem pokoju  w ytrw ale pracow ać, a 
nie oczek iw ać z założonemu rękami nieszczę­
ścia. St. Sopicki.

SO-hcie zoonu aeiu Hauto Bosaka.
WALCZYŁ |W. POWSTANIU STYCZNIÓWEM ' U V, CHRONIĘ FRANCJI PRZECIW

NIEMCOM.
saka, ostatniego
naczelnego wodza powstańczego w południowej

Marćowy zeszyt -..La Połcgnc” , wydawany 
\v: Paryżu prz^S Arsoćhitioii France—rologno 

-"-od redakcją. A. Merlćta. poświęca artykuł 
•óra p. L. Biernawskiego pamięci generała 

" 3?*' .• YTpAM crj-’ pę:.e bo­
haterskiego zgonu pod Dijon przypadło 21-go 
stycznia* b. r.

.W historji naszej pozostaną dwa uizwlsku 
hrabiów -Hanke:

Maurycego,
świetnego oficera Logjomów i Księstwa War- 
szay Jdngo i niezłomnego obrońcy Zamościa 
przeciw Rosjanom '.w roku 1 SI3, oraz Józefa, 
który pod swem herfcowem nazwiskiem Bos- 
-aka wsławił -się jako ostatni • dowódca, pow- 
stanik sty-c-zniow^ego. Maurycy wszedł w roku 
181o do służby wojskowej Królestwa Polskie­
go już jako generał dywizji i- został wkrótce 
zastępcą ministra wojny i wojewodą .senato­
rem. w  wojsku polrkem był nielubiany za. 
zbytnią _uległość wobec W‘. Księcia Konstan­
tego i za udział w  sądzie na Łukasińskiego. 
Zginął na ulicach Warszawy podczas wypad- 
ko w Nocy Listopadowej. Choć z pochodzenia 
leniwi u U p •/, yjc i dorrerń w- v;U‘rwszcWydcki;deniu 
Polak (ojciec jego przybył wiaz z BrhhP.m zc 
Saksonjł do Polski1), był niewątpliwde dobrymi 
patr)Otą i bardzo prawym c-złowdekieui, ale- 

Tępił ep-iski i dążenia rewolucyjne w wojsku.
Zato jtgo  bratanek, syn T.udw-jka, gen. ma­

jora' świty carskiej,
Józef Haukc,

puiąl —  jak wyfęj wspomniano czjiinż 
udział w nastepneni polsluem powstaniu,' Uro­
dził. się on w  rc-ku 183 f w-ycbowaule wojsko­
we otrzymał w carskhn korpusie r.aziow w Pe­
tersburgu, w roku 1850 wziął udział w ósta- 
tecznem podbiciu Kaukazu przez Księcia Bąrja- 
tyńskiego. W roku 1S62 był już pułkownikami. 
Otwierała Kie przed n im ' świetna karjera woj­
skowa nfe tylko z "po-woćlu 'wybitnych zdolno­
ści, ale i wysokich koligacyj, jego bowiem ku­
zynka Julja. córka. Maurycego, wyszła w 
ku 1831 zamąż za ks;ęeia Aleksandra Heskie

czyści Królestwa,
przeciągały powstanie długo w roku 186-1, łu­
dząc się nadzieją obcej 'interweucji.

Po upadku powstania Bossak-Hauke prze- 
w Szwajcarji, biorąc czyńmy udział 

w pracach ligi pokoju. Ale gdy wybuchła wojna 
prusko-francuska. Haukc, choć podpisał prze­
ciw wojnie- protest, jako ochotnik do wjjsk.i- 
fmneuskiego wstą.pi} i w armji ochotniczej -Wo- 
gezów, dowodzonej przez Garibaldiego. Otrzy­
mał komendę I-szej bi-ygndy-. Odznaczyć, gię
•w bitwie .pod- Ytfatś.

Zginął, przeszyty kulą uiemifcdtą,
'-‘ I stycznia 1871 roku pod Dijon. Nr polu bit­
wy Niemcy obrabowali zupełnie trupa, odcięli, 
mu uawc-tt, i palec; z pierccionkami- Garibaldi 
uczcił dzielnego i rycerskiego generała rozka­
zem dziennym, zaczynającym się od "słów: 
Porska, kraj bohaterstwa 'i- męczeństwa, stra­

ciła, jednego zc swych najmężnicjszycH. :sy- 
nów“.

Na emeatarzu w Carouge. na przedmieściu 
Genewy, znajduje się tuż za bramą cmentar­
ną pomnij grobowy generała, zbudowaiu- mu 
.przez żonę i dzieci. Napiyy w języku polskim 
i francuskim mówią krótko, żo br. Bossak-Hąn- 
ke-w alczył .za Polskę i Francję. Pod Dijon 
zbudowano również pomnik, przekazujący na­
zwisko Boss-aka. o którym niewielu Francuzów 
wic. żę był Polakiem.

. Gen. Bos=uk-H‘iuke należał J p ' tych Pola­
ków, którzy łączyli sprawę Foteki- ze .sprawą 
■Francji, bzeripg ich zaczął gen. Dąbrówhki.opo 
Bossaku pojaw ił się w inijbliż.-zej wojnie -fran- 
wisko-tiiemieckiej.. gen. Józef Karier.

Przez małżeństwo księżnej Battcnbgrg .we­
szła. rodzina Hanków

w stosunki z kilku rodzinami panującemu
Jeden ze -synów lulji Hauko-Batt°i,bergY. Ale­
ksander, był przez łat kilka k-dęcicm Bułgarji, 
druui. Ludwik, giówunm admirałem angielsikim, 

.z  którego to stanowuka mns:al, jako podej- 
go brata żony późniejszego cara Ueksa-mlra „a n y - u sympatje do Niemiec, ustąpić na krót-
H ł otrzy-mała tytuł ksieyżny Battcuherg.

Ale gdy wybuchło powstanie, młody ary­
stokrata zrzucił mundur rosyjski i znalazł- śię 
w szeregach narodowych. Rzad rosyjski nało­
żył cenę na jego ■ głowę. Oddziały- rren. Bos­

ko przed wielką wojną. T rzeei sym. Henryk, 
Ożenił się % córką królowej angielskiej V'ikto- 
vji ks:ężną Beatric-e (żyjącą, do dzisiaj), która 
jest matka obecnej królowej hiszpańskiej, żony 
Alfonsa. XHJ.

ftelegowanifi uczenie za ieoodwwnie pocztówki.
Niesłychany krok dyr, Siudego w Rzeszowie.

datłłjem, aby sobie odpowiednią szkołę stwo 
rzyiy. P. Siudy usunął uezc-n.nice bezprawnie, 
bez -wiedzy 5 porozumienia nawet z gospodynią 
klasy; usunął je bez uprzedniego zawezwania 
rodziców.

Łatwo, sobie wyobrazić dziewczęta 14-lebnic, 
mi wynalazkam i nowoczesnem u jak to za- mli„ zdcncrwiowauie,. nkpanow-anie nad sobą. 
heca ją  ariekW zy slcrajn pacyfiści. Każdy posób-m yślonia pode-is m
w ynalazek m oże s ię .d osta ć  w  ręce tajnych ‘ dagacji niumail sę-dziowikej. T to uczynił cz ł.-

Piszą nam z Rzeszowa:
W pryw. g-imnazium żeńaldem dyrektor p.

Siudy, emerytowany t»ref. gimn. relegował o wie 
uczennice kl. V-tej za to, że nie podpisały kar­
tek imieninowych do Marsz. Piłsudskiego Je­
dna z uczennic Halina Nieeiówna, córka leka­
rza, prezesa okręgowego i członka Rady Nacz.
Ckrzość. Dem., druga Marja Liwówńa ‘ córka, 
adwokata i posła sejmowego ze Stron- Nar,
Obie uczennice wzorowe, a Nieciówna uęzenni 
ca celująca, obie dziewczynki lat, niespełna'15 

Dnia 13 b. m. naucz, p, Kamitiska rozdała 1 
azTciom w klasie kartki z -wezwaniem do pod­
pisania. Obie uczendice kartki oddały nie pod- 
pisane, gdyż p. nauczycielka, nie zaznaczyła 
jakoby był rozkaz. Na drugi dzień dyrektor we 
zwał każdą z osobna do kan-eelarji i po wiel­
kiej przemowio wkraczającej w wychowanie 
rcdzm.no i stosunek dzieci do rodziców, zapy 
tał cPaczego kartek nie podpisały. Tak jedna 
jak i druga oświadczyły, że nie uczyniły tego, 
gdyż n'e było rozkazu. Dyrektor oświadczył, 
żo wprawdzie rozkazu nie ma lecz jest polece­
nie (!> kuratorium i  nie zażądawszy podą i su,
odesłał je  do ldasy. gdzio wkrótce sam sio zja- .......... ......... ' - — - : ' - .............
w : uświadczył, aby zab erały książki 5 opu- ■ ,  j  . . .  »•  n i •
ścily szkolę, gdyż są usunięte, z ironicznym do ZjRID iZ RflliOO^ Ci]. U W8 uW^WIB

-"‘ ‘in pouczyć przy rczdawaniu kartek, śą pod 
pisać muszą j że w razie, sprzeciwu grozi im 
wydalenie, czy nic nalwuio wezwać rodziców?

Toć przeleż za czasów niewoli pruskiej 
w osi a w i ou ejr Wrześni n;iiiezvciel prusak wzy­
wał rodziców tych dsteę?, któte nio chciały 
m cdrć po niemiecku, groził wjunuszoni an i 
karami, a dopiero poznawszy nieodparto sta­
nowisko rodziców, począł karmi dzieci. Nawet 
ten prusak, brutal, szowinista i kat szukał dro­
gi przez redziiców; nawet, tirf prusak nr. zawsze 
przeklęty w dusze polskiej, nie wyrzucił dzieM 
zo szk ó ł}! Jakżeż okfajjić stanowisko iiolskie- 
a‘0 nauezyciida wetwe dzirci polskich, w wol­
nej Polsce!

Nie wiemy jak się zachowa Rada Pedago­
giczna iak Kuratorium lwowskie, twierdzimy, 
że p. S udy i>ost.ąpil wbrew interpretacji okól­
nika kmratorjuni z 3 marca b. r. Nr. 33, za oo 
uowiinien być pociągniętym do surowej od jw  
wiecłziahmści i bezzwłoczna-' usuniętym z dy- 
rfktm y. bako nie nadający sjfl do wyehowyw?- 
aia młrdzieży.

W niedzielę unia 13 nuroa odbył sie w sali 
Chrzęść Związków Zawodowych Zjazd Dzielni­
cowy Oh. D. na MałopoLkę Wschodnią. Na 
przewodnicząc,ego w w ó łtó b  p. dr. Zvamunta 
Atiasa z Sadowej 'Wiszni, no prezydium pp. 
Pod wyszyńskiego z Przemyśla, p. Szafranu 
z Sambora, p. Pokornego z Chyrowa i p. Te 
kańskiego ze Lwowa, zaś - na sekretarzy pp.

orsranizacyj lu b ' pospolitych  szajek bam ły-c-' ^iek 60-letoi długoletni proiesot /  niby w y -j Lukasiewicza i liii .kawsklego. 
k ieh .A Y  A m eryce bandyci posługują się ,uż j chowawea młodzieży. Gzy me było obowią-z- Nas.ąpme .ks. prof. b-ądeUki .przedłożył
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zjazdowi sprawozdanie polityczne z działalno­
ści Zarzadn D on icow ego, p. Lukasiewicz eona 
wozdanie organizacyjne, zaś p. PLenss sprawo­
zdanie kasowe. Ze sprawozdania p. Łukasiewf- 
cza wynika, że organizacja. Ch. D. w Małopob 
sce Wschodniej poczyniła b. znaczne postępy 

.od  dnia 27 października 1929, t, j. od chwili 
ostatnich wyborów. Ogromny postęp zaznaczył 
się specjalnie w okręgu sambnrskim, gdzY na 
skutek energicznej akcji p. posła bryły  powsta­
ło  w tym czasie pięć nowych orgasiizacyi po 
wiatowych [prócz dawn ej istniejącej sambor- 
-dd-ej), a niianowicb: mościska, gródecka, ru- 
decka starcsamboa-skio-cihyrow&ka i liska. —  
Z ramienia Zarządu Dzielnicowego urządzono 
324 zebrań (licząc w to i przedwyborcze). — 
W  tym też czasie powstało pismo „Głos Pta- 
c y ‘ , Kasa robotnicza., oraz Chrzęść Uniwer­
sytet Robotniczy, dzięki p. dr. Paszku-dzkYmu, 
prezesowi okręgu lwowskiego.

Po sprawozdaniach tych p. poseł Bryla 
przedstawił działalność klubu parlamentarnego 
Oh- D. Ze wzglądu na to, że kryzys ekono­
miczny dotknął dziś w  największym stopniu i 
bezpośrednio rolnictwo, przeto klub zwrócić 

•■musiał uwagę specjalnie na. tę warstwę lud.no- 
■ ści, oo odzwierciedliło się w licznych wnios­

kach. mających na celu ulżenie doli włościan. 
Oczywiście nie mógł zapomnieć o stanie robot­
niczym i mieszczańskim i-j-stąd przygotowywa­
na przez klub nowela do ustawy o Kasach Oho 
rjc,h i inne

Następnie sen. Thuliie omówił zasady ide- 
Ologji ohrześć-.-społecznej, początek kweetji so ­
cjalnej, oraz drogi, jakiem! stara się ją rozwią­
zać Ch. D. w przeciwieństwie do P P. S

Ostatni z mówców, sen. Makarewicz skreś­
lił obecne położenie gospodarcze Pc-lsld.

Po referatach rozpoczęła się dyskusja, w któ 
rej brali udział kolejno po.: Lóseh. Szczerba. 
Atlas, Thuliie, Kwiatek. Zatupka, Ślipko, Sala, 
Szafran, Stach, Łyka. Ziemniak, Tokarski.

Na zapytania odpowiedzieli ks. prof. Szy- 
delski i p. prof- Brj ła.

Na zakończenie d-cfcooauu wyborów. Preze- 
m  został po raz trzeci wybrany przez akla­
mację ks. prof. Szydeiski. W skład prezydjum 
weszli p.p.: Kwfatkowski, te. Paluch, dr. Atlas 
■(Sądowa Wisznia), iaż. Kossoaoga (Sambor), 
Uwiera. Tokarski. BiUkowski Łukasie-wYz. Do­
brzański. Plemss, Perycz, Liebbard, dr. Pasz, 
kudzki. W  skład Rady Dzi łnicowoj pp.: Lóscli. 
Huńka. Kołhuszewskh Kozak Mielnicki, ks.- dr. 
Mytkowic-z. Synowiec, Borowy'**- Lmmerisch. 
Leśniakowsk.i, Sznud, Górny Hupert, Hołowań 
s*i. int. Zborzil. frilt. K kiewicz (ze Lwowa'ł; 
Szafran. Ziemniak. Siwak. Michel 'ze Sambora), 
ks. Bil-ozewski. ks. Bmłową.s. Hapka. ślipko 
(z Gródka), H orski (z Buska) ks. HucińskJ 
Az Lutowiski. Gielarowski (Milatym). Podwy 
szyński. Kwhtt (z Przemyśla), dr. NuY (z Rze­
szowa), dr. Jurkiewicz (z Kołomyi) ks. Brat­
kowski, Jagirinicki (ze Starego Sambora). M. 
Zatupka (Dorożów). ks. Wolski Poko-ny. Las­
kowski (Chyrów), ks. MTuiski (Ustrzyki), Do- 
rożrński (L'sk<>! ks Wstulewicz. Bort,nik 
(Felsztym!. Jedrychowski (T.ubień). ks. Lachę 
wiez (.Janów!. ks. Pelc żarski (Sądowna Wisznia), 
ks Stcińpr (Rrćat.yczo!. Wyszkowska (Webie,zu 

. ehy). Dąbrowski (Stanisławów), ks. Cięło 
(Stryj!, Sine.nrle (Tyśmieni-eo! t  ewie-k* (Laszki 
Murowane), Grajny, Leja (Mościska!, fas. Fus 
(Twierdza! te. Czeszyk (Zenowdcel, Mikułka 
(Komarn.ol, Dobry (Rudki!, ks. Baszak Ogro- 
dnik (Tubgłowyl, ks Mohoń (Kraruszki).' Dro- 
Hmireehi (Gbroszynl. Pkuwki (Owhowiee).

O d  ja z d  s k a z a ń c ó w .
STATEK GROZV. KLATKI DLA ME NAżERJI LUDZKIEJ. POŻEGNANIE.

W  odległości kilkuset metrów od wybrze­
ży słonecznej wyspy Ile dńARó stoi statek. 
N'kt n ie uwija, się na pokładzie. Szary od 
szczytu aż do linji zanurzenia w wodzie, sto* 
statek nieruichcmo, jak widmo.

Jest to „Lamart niere” , 
kt irego nazwa wywołuje -a  pobliskiej w ysye 
dreszcz grozy. Jego szkarłatna flaga, to flaga 
wściekłości, bólu i rozpaczy, zaklętych w  ko­
lor. W  jego wnętrzu klatki z Żelaznem? prętami, 
jak na okrętach przewożących do menażerjl 
pojmane w dżungli dzikie zwierzęta.

Czy słońce praży, czy deszcz siecze, a wi­
cher podcina fałe, okręt i-toi nieruchomo cze- 
kaiąo na ładunek. Aż nadejdzie dzień, że się 
zbliży do brzegu, weźnre ładunek i popłynie 
z nim daleko, na dragą półkulę, wypluje zawar 
tosć i znów wróci w  pobliże Ile de Re, by o- 
czekiwać przez kilka miesięcy na nowy ładu­
nek.

„LamartraYre** przewozi skazańców z Fran­
cji do Gujany. Okręt wywiózł już tysiące, z któ 
rych nie wrócił prawie nikt. Kości icb bieleią 
na p'&skacb, kruszeia i rozsycuia s?e zwolna 
pod prażąc cm i promieniami słońca. Ten i ów 
próbował zbiec, i wpadał w łapy fndjan, którzy 
za nagroda wvdaią. zbicrów  z nowTotem w ręce 
.iidimmistraicii obozu karnego. Innym udało się 
zbiec i zaginąć w  świecie przed okiem wszel­
kiej władzy, zwykle jednak ci. którzy raz już 
zam.kmęci zostaną z kajdanami na rękach w że­
laznych klatkach ..Lamartiniere“ , giną dla 
świata.

Iluż żywych ludzi nrzeszlo ten straszny 
etan.. ze starszvćh kaoitan Dreyfus, który po 
kilku larach w róci. Z ostatnich czasów Nesto- 
riuo która zamordował i ograbił kolegę. 
„Piękny Karol" Bn.atand, mfljoner, który dla 
kilku tysięcy zabił szofera i zmusił do samo­

bójstwa kolegę, na którego zwalił zbrodnię.
Tym razem odjeżdża 670 zesłańców. 

Niema w tej partji foznakomriości” , chyba mo­
że ów Jan Gelerier, który, uważając się za nie­
winnego, zbiegi i przez 7 lat zasługiwał uczci­
wie na tamtej półkul: na powrót do ojczyzny, 
u której progu powaliła g^ febra, Ojczyzna 
przyjęłabv go  noże, ale prawo odepcbuęło 
Nie odpokutował za winy, których może nie 
popełnił. Więc wraca na przeklętym statku 
z kajdanami na rękach i planuje zapewne nową 
ucieczkę. Bo Jan Celerier nie umie żyć w nie­
woli.

Jest icb 670... Pobrzękując kajdanami z cbu 
dym workiem przerzuconym przez ramię, wy­
chodzą w otoczeniu silnej straży z nabitą bro­
nią ii dążą powoli ku wybrzeżu, do którego 
zbliżyła się „Lamartmiere".

Wzałuż kamienistej drogi stoją rodziny. 
Żona podnosi dzYoię, by ojciec-rtraceniec mógł 
je zobaczyć po raz ostatni. Szlocha, stania się 
i niknie w tłunre z dziecięcYm. Łzy toczą się 
paciorkami po zwiędłej twarzy matki, która 
przybyła za ostatni grosz, by pożegnać syna. 
On nie winien... 0 ,d ją  przeęYż tak kochał... 
Nie mógł popełnić zbrodni. Widzi ją syn, pod­
biega i usuwa się na kolana Z pYrei dobywa 
się nieludzki ryk, gdy strażnik stanowczo, acz 
bez .brutalności, wtłacza go do szeregu.

Prowadzi ten smutnv [w -tó  1 ksiądz.-który 
odwiezie zesłańców na nrojse- i wróci, by 
z inną partią odbyć tę sama - drogę. Zamkną 
się za nieszczęśliwymi żelazne kraty klatek, u 
których stanie straż z bronią gotową do strza­
łu. przy najmniejszym o-bjawie buntu padnie 
salwa.

Z a św ita . przeraźliwie syrena. Z brzegu od­
powie jej niemniej przeraźliwy krzyk...

.'„Lamartimiere" odpływa... M. T.

<%%$■,m it *>*

Prntest narodowego Bielska
w

Przeciw noweli do ustawy antyalkoholowej.

W  dniu 1 i b. m. odbył się w sali Dorna 
Polskiego w Bielsku wielki wYc. protestacyj­
ny w związku z projektem ustawy o ogranicze­
niach sprzedaży napo Y  w alkoholowych urzą­
dzony przez Sekcję Przeciwalkoholowa przy 
organizacjach narodowych w Bielsku. Wiec za­
gaił red. E. Zajaczek, przewodniczył zaś P- 
Szymon Zontek. Obszerne nrzeuiówieuY wygło­
sił *rob Sławiński z Mysłowic, który podkreślił 
dodatnie strony dotychczas obowiązującej usta 

o o-sraniiczruiaeh sorzedaży i spo-życiu na.pn 
jów  alkoholowych, poddając jednocześnie kry­
tyce nowelę do ustawy j przepowiada iąc 
groźne nasteirsatwa wnrowadzi-nia jej w życie. 
Następnie przemaimiał ks. St. Krawczyk, który 
zobrazował stan akcji nrzeciwalfcoholowej w  do 
bie obeipi ej, t.ak w  Polsce jak i zagranicą, p o ­
czt m zaidl-ęcił zebranych do wytężonej pracy 
w  kierunku swalc-zania j wykorzeniania pijań- 
vnwa w  Poilsce.

rzeczowej . yt-kus ri zebrani uchwalili j o  
dmomyśilnie zwrócić się do Senatu i Rządu, by 
W5itrzym<ł!no vv!pTow<ł̂ 3z©n.'1-o noweli
wniesi-om-ej do ustawy z dnia 23 kwietnia 1920 
i zniesiono bnzv tłocznie te zarządzenia Władz 
Pańs.twowyich, któro^ t’iib-:zskut©czniają dotąd 
'w yk m Jim 0 w y  q
ofeSi w sprzedaży i spożyciu napojów alkoho-

Niebezpieczeństwo powodzi minęło.
Z Bydgoszczy donoszą, że onegdaj trzy lo" 

dolamaeze dotarły do mostu kolejowego 
w Fordonie, rozkruszaiąc zator lodowy ciągną, 
cy się na przestrzeni 28 kilometrów od Chełm­
na do .Fordonu. Wisła., jak było do przewidze­
nia, mając aroge dalszą otwartą, spadla w cią­
gu kilku gouzin o  prawie 2,5 m. tj; z poziomu 
7.46 do 4 9(5 m. Również poziom Brdy obniżył 
Sie do 2,58, ij. mniej więcej d f stanu noimal- 
nego Tak wię.c. niebezpieczeństwo wielkiej po­
wodzi w tamtych okolicach zostało zażegnane. 
Lodolamacz! udały' się ha odcinek" Ciechocinek 
Nieszawa, gdzie dó tej pory znajduje się zator 
tódowy.

Również pod Annoj olem zator • lodowy na 
Wiśle został w  znacznej części rozbity, dzięki 
czerni’ ocalał most. W oda opadła i cofnęła się 
z zalanych wiosek. Zabelzce i Januszów u po­
wiecie janowskim.

Wysł aw? szłuki re igiine] w Katowicach
W  ostatnich dniach bm. zostanie otwarta 

wystawa sztuki religijnej w salonach recepcyj" 
nych Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego w Ka­
towicach, organizowana przez śląski Związeli 
artystów plastyków. Na wystawie przedstawio­
na będzie twórczość artystów całej Polski w na 
stępujących działach: rzeźba, malarstwo stahi- 
gowe i dekoracyjne, witraże, złotriictwo, po- 
ziotnictwo, tkaniny i hafty, restauracja tkanin, 
rzeźb : o-brazów oraz grafika. Wystawa trwać 
będzie do końca kwietnia rb. i zapowiada się 
niezwykle interesująco.

la ' onnica —  doktorem po’onis*vki.
W uniwersytecie poznańskim odbyła się 

rzadka uroczystosc promowania zakonnicy na 
doktora polonistyki, Doktorat otrzymała Mat­
ka Emanuela Mrozowska z klasztoru SS. Urszu­
lanek w Poznaniu. Promocji dokonał prof. hi- 
storji i literatury U. P. dr. Roman Pollak.
KS. BISKUP CZARNECKI W  WARSZAWIE.

Do Warszawy przybył Ks. Biskup Cza n iec­
ki, mianowany przez Stolhę^św. wizjdatorom 
apostolskim dla Słowian obrządku ’ bizantyj­
skiego w Polsce. Ks. Bi; ku o zabawi w stolicy 
kilka <in’ .
OTWARCIE BIBLJGTEKI UNIWERSYTEC­

KIEJ W  WARSZAWIE.
W Warszawie otwarto w dniu 17 b. m. Bi- 

bl-jotekę uniwersytecką, nieczynną od r. 1929 
z powudra przeh-udiOiwy gmachu i reorgairzaci? 
wewnętrznej. W  uroczystości otwarcia wzięli 
udział: p. S. Czerwiński, min. W, R. i 0 . P-. 
rektor M:chalowica. senar warszawskiego uni­
wersytetu, oraz liczni zaproszeni goście ze 
śi.iata nauki, literatury i pra.sy.

NAKAZ ARESZTOWANIA RED. ODPOW.
„POLSKI ZACHODNIEJ” .

„PoSonia" donosi, że onegdaj sąd grodzki 
w Katowicach wydał nakaz aresztowana redak 
tora odpowieozialnego „sanacyjnego”  p-semka 
„Polska Zachodnia*’. Nakaz ten wydano z po­
wodu systematycznego (od roku!) niestawiar/a 
się na rozprawy prasowe, -z oskarżenia prywat- 
uęgc.

Obchód rocznicy keronac i Papieia 
w Limanowe'.

Piszą nam z Limancwej: Miasto nasze bie-' 
rze żywy udział w życiu społecznem całej Pol­
ski i obchodzi wszystkie jej uroczystości. Mi­
łym przejawem tej żywotności był „Dzień Pa­
pieski'*, ,v którym uczczono dziewiątą rocznicę 
koronacji, Ojca św. Obchód ten urządziła mło­
dzież szkolna, ale wzięli w nim udział także 
przedstawiciele władz powiat., Duchowieństwa 
i liczny zastęp obywatelstwa...

Wstępem do uroczystości było nabożeństwo 
z kazaniem, katechety miejscowego ks. dr. W. 
Bialika. Po nabożeństwie odbył się ,w  sali „So­
kola" uroczysty „Poranek", na którym słowo 
wstępne wygłosił Inspektor szkolny p, Wl. Szy­
mański. W  tym samym dniu odbyła się też 

Wieczernica Papieska", którą zagaił najpo­
ważniejszy przedstawiciel katolickiej inteligen­
cji w Limanowej, rejent p. St. Gałziński po- 
czem dłuższe przemówienie okolicznościowe, 
wygłosił prezez sądu p. Dr. St. Małeta, kończąc 
je okrzykiem na cześć ojca św„ który powtó­
rzyli za nim wszyscy obecni.

Podniosły ten hołd, złożony Ojcu św. przez 
mieszkańców Limanowej zakończono pięknem! 
deklamacjami, popisami muzycznemi i odegra' 
niem przez zespół szkoły żeńskiej utworu sce­
nicznego pt. „Gdzie szczęście a,Czysty dochód 
w kwocie 200 zł. przeznaczono na cele misyj­
ne.

NOWA MIL JON ER NA WIDOWNI.
Prasa stołeczna donosi, że żydek łódzki nie 

iaki Szlama Wendel, zgłosił pretensję do spad­
ku 3 miljonów dolarów, które pozostawił zmar­
ły przed pól rokiem -w Ameryce John Wen­
del, właściciel składu futer w Nowym Jorku. 
Pretensję swą zgłosił do min. spraw zagr., któ­
re poczyniło odpowiednie kroki, celem pizeko- 
nania się czy Wendel słusznie rości sobie pra­
wo do owych miljonów.

W Zakopanem słońce i śnieg.
Krynica u schyłku sezonu zimowego.

Zakopane —  Od dłuższego już czasu ustali­
ła się piękna, słoneczna pogoda. Temperatura 
Jod —  6 st. do plus 5 w południe. Warstwa śnie' 
gu około 40 cm., w górach znacznie więcej. 
Doskonałe warunki -narciarskie są w  partjaeh 
leśnych i na wchodnicb. osłoniętych zboczach. 
Stan tafli lodowej i torów saneczkowych do­
bry. ’ Schroniska w górach pizepełnione narcia­
rzami i turystami, którzy korzystają z pięk­
nej pogody, Na ukończenie sezonu naciarskiego 
odbędzie się bieg zjazdowy na Hali Gąsienico­
wej i bieg ogólny o odznakę za sprawność nar­
ciarską, oraz zawody młodzieży zakopiańskiej.

Krynica —  Przeciętna temperatura 2 'sk  C. 
Piękna, słoneczna pogoda ustaliła się. Warstwa 
zieżałego śniegu około 40 cm. Warunki dla nar. 
ciaizy dobre. Również stan torów saneczko­
wych zupełnie dobra Tafla lodowa, na boisku 
hokejowein doskonale utrzymana. W obec koń­
czącego się sezonu zimowego ruch gości słah-

Klasztor na garze św, Sernaraa 
w oKopach śnieju.

Klasztor św. Bernarda [ioiożony jest w je­
dnym z najwy-żSzycb punktów Alp. Zima *riva 
tam normalnie 9 miesięcy. Przez cały ten czas 
zakonnicy w towarzystwie psów. opuszczają 
klasztor i wychodzą na poszukiwania zasypa­
nych turystów, któryc-h zabierają do klasztoru. 
Doskonały węch -psów ułatwia im znajdowanie 
podróżnych nawet pod grubą pokrywą śniegu, 
a specjalna konstrukcja ic-h miękkich iap po­
maga im w łażeniu po śniegu. Tegoroczna zi­
ma, obfita w onady, zamknęła poprostu zakon­
ników w klasztorze.

Śnieg dokoła dochodzi do głębokości 10 
metrów. O wyruszeniu poza bramy klasztoru, 
nawet na najbardzYj udoskonalonych nartach, 
mowy być nie może. Zakonnk-y żyją więc od­
cięci od świata. Mają oni w klasztorze elek­
tryczne oświeotle-nie, centralne ogrzewanie : 
olbrzymie zapasy żywności, starczące na- kilka 
miesięcy.

W okresach jak obecnie, gdy nawet nie do­
ciera do nich listonosz na nartach, porozumie­
wają s!ę ze światem zapomocą telefonu i radja.
Jest możliwe, że o ile warunki się nie zmieni* 
na ratunek zagrożonym zakonnicom wyruszy 
specjalna ekspedycja.

Cz r będz'6 ko'ej cod Gibraltarąni f
Do Punata-Perdigona w Tangerz?.' zawinęło 

k ’lka parowców robotniczych, na których przy- 
wieziono materjały i przybory do sondowania 
cieśniny gibraltarskiej. Od wyniku prac. zależeć 
będzie budowa, tunelu. Robotami mier-niW-mi 
kieruje hiszpański geograf Carlos de Mendiza. 
Pracę nad bud-ową tunelu rozpoczętoby od 
strony półwyspu hiszpańskiego. ,

94-!etni starzec na kobiercu ślubnym
W  mięścY Trenton w  Kanadzie 94-letni 

Samuel Jarrow wstąpił w związki -małżeńskie. 
Staruszek miał już dwie żony. Z pierwszą prze­
żył lat 60, a z drugą 9. Po śmierci ostatniej 
Jarrow oświadczył swym cś n  orgu dzieciom, 
47 wnukom i 5-ciu prawnukom, że postanowił 
się jeszcze raz ożenić. Na skutek ogłoszenia 
w gazecie, zapoznał się z 64-Rtnią wdową,.któ­
rą tr-ż wkrótce powiódł d-o ołtarza- przy udziale 
całej swej rodziny. ,p - , \ '
KATASTROFĘ „R . 101“  SPOWODOWAŁO 

PĘKNIĘCIE POWŁOKI S^EPoW CA.
Angielski dzieriii']- ..Daily Herald"'.donosi, 

że oficjalne sprawozdanie1 7 wyniku śledztwa. 
tv sprawie..katą^treiy sterpwch,.. .angielskiego 
,.R. 401‘Y który w 'ibYgly.u r-oku zginął we 
Frań >.ji,.-,podczas,-podróży, do . Indyj * ostanie 
pgłoszone w  przeciągu : kilku tygodni, w'- toku 
śledztwa ustalono, że katastrofa spoi.odona 
zostałii wskutek pęknięcia powłoki przedniej 
części sterowca, przez co ulotnił się gaz i ste- 
rewiec straci! równowagę. Mimo skrupulatne­
go badania nie stwierdzono żadnej wady kon­
strukcyjnej. W iny nie ponosi zatem an" kon­
struktor ani kniftan statku.

ANGLICY BUDUJĄ NOWY HELIKOPTER.
Angielskie zakłady budowy'sam olotów De- 

havillatida wykończają obecnie row y typ heli­
koptera, który ma m f  już w locie wystawiony 
na sprzedaż Nowy ten samolot zawiera kabinę 
zamkniętą na dwie osoby i może osiągnąć szyb­
kość 150 kilometrów na godzinę. Helikopter 
posrada, jak wiadomo tę wyższość: nad aeropla­
nem, żo może wznosić się na ziemi prawie pio­
nowo, zmniejsza więc niebezpieczeństwo lądo­
wań :a na terenie nieznanym.

SKRZYPCE Z 4.500 ZAPAŁEK.
Niecodziennego - zadania podjął s?ę miody 

mieszkaniec Lublina, a zarazem miłośnik mu­
zyki. niejaki Tadeusz Kopyc.iński, radjotechnik 
z zawodu. Oto w chwilach wolnych od zajęć, 
z iście benedyktyńską cierpliwością pracując, 
zdołał skleić z 4.500 zapałek doskonało skrzyp­
ce. Pracę swą wykonał w trzech miesiącach.

POCIĄGI NA GUMACH.
Onegdaj we Franc-ji o-Byla się, 1 róba za­

stosowania opon gumowymi do kol wagonów 
kolejowych. Próba wykazabi, że gumowe opo­
ny zupełnie usuwają zwykło oodczas biegu 
wstrząśnieina, jak również zmniejszają do u i- 
nirnum hałhs i stuk: kół, J 'Jnocześn'** guńniwo 
opony nie tak szybko niszczą ^zyry. Nowy 
•wynalazek mpżfrj odegrać wielką* rolę w kon­
kurencyjnej walce kolei żftlaznych z szybko 
wzmagającą się k ranuniknoją samochodową.

,  I l f  q

nie. Cena za pokój z utrzymaniem przeciętnie 
zl. 12 dziennie.

Żegiestów -Zdrój — Od dnia 1 marca rozpo­
czął sic tutaj t. zw. sezon ryczałtowy. Trzyty­
godniowy pobyt kosztuje obecnie zl. 290 zaś 
o-zterotygodniówy zł. 380. W cenie tej mieszczą ■ 
się należnoSei za mieszkania utrzymanie, ką­
piele, tak-ównę zdrojową, porlatfk mieszkanio­
wy. przewóz bagażu i obsługę. Do zakładu 
przyjechać można bez uprzedniego uwiadomię" 
tira Wszelkich informacyj udziela Zarząd Za-
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„ C o p y r i g h t " .  t
„Copyright** —  to tajemnicze, krótkie sło­

wo, któro wzbudza szacunek. Jest ono zawaro- 
.waniem prOAr własności duchowej twórcy da­
nego dzieła. Znaczy ouo iiniięjwięcei: „prawo 

przedruku (przekładu, przeróbki) zastrzeżone'*.
Dzieła i praco ludzkiego umysłu nie były 

lo  r. 18S6 zbyt rygorystycznie) chronione przed 
grabieżą, przekładów, przeróbek i przedruków. 
Każdy korzystał z nich, kto chciał. Nie byłe 
odpowienałch praw własności w tej dziedzinie. 
Dopiero w  r. I38ó uchwalono 
w Bernie szwajćarskieni odpowiednią konwencją 
europejską, która nosi nazwą konwencji ber­
neńskiej. Ameryka nie weszła w związki praw 
fie konwencji berneńskiej. Nic posiadała jeszcze 
wtedy bogatej literatury i sztuki, nio miała 
więc czego bronić-.. Natomiast żądała od pisarzy 
europejskich dużej opłaty za prawo „cepy- 
right“  w  Ameryce.

Di. S jednak, gdy sztuka, literatura i nauka 
amerykańska rozwinęła się 'butnie —  Stany 
Zjednoczone uchwaliły w tych dirach przystą 
pienie do konwencji berneńskiej.

Nowoczesne .,cOpyright“  dotyczy własności 
wszelkich duchowych prac człowieka (prócz 
pracy wynalazczej, którą, chroni osobna usta- 
wa), a więc przedruków, przekładów, wystaw, 
ssruk teatralnych, filmów, dzieł muzycznych, 
oraz rozpowszechniania ich rónnież przez Ytw 
d.io, telewizję, telefon i telegraf.

Bezrobccie a literatura.
Ciłoj słuszności prez. Ziennąukiego.

Ną marginesie znanego oświadczenia pre­
zydenta Łodzi, p, Złemięckiogo w sprawie na- 

| grody literackiej tego miasta —  wywiązała 
się polemika między kolami literackicmi. Prym 
■wodził w niej, jak zwykle J. Kaden Bandrow- 
skl, ciągłe uzurpujący sobie prawo przemawia­
nia jakoby w imieniu ogółu litoratów polskich. 
Nazwał on łn, i. prezydenta Zicmięcfaego 
,,kutwą“  (za zniesienie na ten rok nagrody 
literackiej w wys. 10 tys. zł.).

Odpowiada ma na to prez. Ziemięcki, przy­
tną jąc się Jo tego zarzutu. Dlaczego jest 
kutwą? Pisze o nędzy łódzkiego roboiniua:

„P o kilkanaście osób mieszka często w iz 
bach jak nory. Domy grożą zawaleniem się, a 
my nie mamy dokąd przenraść mieszkańców, 
matki zostawiają dzieci na korytarzach wy U z. 
opieki społecznej i uciekają, bo nie mają im 
dać co jeść, trzydzieści złotych zasuku doraź­
nego dla bezrobotnych ma wystarczyć w ciągu 
miesiąca na wyżywienie rodziny robotniczej. 
Teraz gdy się wiosna zbliża, wyciągną się ku 
nam tysiące rąk o pracę. A  my będziemy mcgli 
dać ją tylko, drobnej cząstce. Spadać na nas 
zaczną złorzeczenia tysięcy nędzarzy’*.

Czyż niema słuszności prezydent m. Lodzi 
naprzekór p. Kaden owi?

„Na Zachodzie bez zmian"
jui idzie w Warszawie.

Nareszcie, po burzy dyskusyj, polemik, in~ 
terwencyj został ocenzurowany na Polskę roz­
głośny film według Romarque’a „Na Zachodzie 
bez zmian*’. Wyświetlają go równocześnie trzy 
kinoteatry warszawskie.

Jak czytamy W recenzjach film, choć jest 
okrutnie pokaleczony nożycami cenzorskiemi 
(ń; -tylko wycięto szef eg kap’tahiych scen, ale 

:i pozmieniano teksty słowne) — wywiera jed­
nak wrażenie w strząsające. Podobno żaden 
f :lm ..wojenny*’ nawet ).§!yuna swego czasu 
W ielka Parada** w przybliżeniu nie daje po­

jęcia o rozmachu tego firnu.

NOWA POWIEŚĆ RODZIEWICZÓWNY.
„Kurjer Poznański’* -zaczyna drukować 

najnowszą powieść Marji Rodziewiczówny o. t, 
„Gniazao Eialozora**, która będzie prawdopo­
dobnie miała wszystkie zalety ipowiadania 
autorki „Dewajtisa**.

Wieczór taneczny zespołu 
p. A. Wachsmandwny.

W  sali Barańskiego odbył się onogdaj wie­
czór tańców w wykonaniu zespołu baletowe­
go p. A. Wery Wachsmanćwny. Program obej­
mował tańce klasyczne i nowoczesne.

Organizacja techniczna wieczoru była fa­
talna. Z powodu natłoku i gorąca panowała na 
sali temperatura wrzenia. Ciepłota oraz rasa 
pobudzała widzów do egzaltacji, llozlogaly- > ię . 
krzyki: cudni-*’ , „otjiJf, „popatrz!**. Przewa­
żała płeć żeńska w  w ieku o j lat 7 do 1J \ 
(siostry i koleżanki debjutantek) i o j  8i3 do 60 
jńnatfei i ciotki tychże,,. W ogólo ludzi było za- 
dużo na sali. Wprasowany ściśle w P. T. pu­
bliczność. rzucony o ściano losem niemiłosier­
nego biletu, spozieram w  tę gorącą atmosfero 
i konkluduję chłodno:

Zanadto podobały się tc tańce. Tai. ee d-zia-

ipott.
Żeglarstwo wśród har&erzy.

Wśród młodzieży harcerskiej rozwinął się 
ostatnio na wielką, skalo sport i turystyka że­
glarska, Na tereuio całej Polski istnieje obec­
nie w drużynach harcerskich 25 zespołów że­
glarskich, które rozporządzają taborem składa­
jącym się z 83 louzi żaglowych, Z tej lićzby 
7 Zespołów | rzypada na chorągiew pomorską 
Z. tr. I’ ., 5 na poznańską, po 4 na chorągwie 
mazowiecką i łwouską, 2 —- na warszawską, 
craz o I Zespole na chorągwie białostocką, 
płocką, poleską, i wileńską. Ogółem do drużyn 
żeglarskich harcerzy należy 830 czjcuków,

10 LECIE ŁÓDZKIEGO OKR. ZW. PIŁKI 
NOŻNEJ.

Okręgowy Związek Piłki Nożnej w Łodzi 
obchodzi w bież. roku jubileusz 10-leoia 
istnienia, W  ramach zawodów juoilouszowych 
ódbądzio sio mecz międzymiastowy z Warsza­
wą lub Krakowem.

Hitlerowcy przeciw Cnaplinowi

W Detroit -sporządzono pierwszą krótkofalowa, ńiaazyuę do pisania, której apaiatiya 
nadaje waględrtio odcylTuw u jo.; depesze1 ra.dj.owm na dowolną, oćlległózó (clraó niezbyt 
daleką), pisząc 200 słów  na minutę. Na tew o O. W . W atson . konstruktor m aszyny, 

która Ou n iego w zięła nazwę „watsóń&rafu*.

U Adiny May Wong.
MOJE SPOTKANIE Z EGZOTYCZNĄ GWIAZDĄ.

Zamiast recenzji —  wspomnienie o  Annie 
4[ayj W ong (kino Uciecha —  „Hai Tang'*).

Było to w sierpniu ub. roku. Wiedeń prę­
żył się do słońca dhigierni węzami ulic i-poka­
zywał na kioskach siedmiobarwne afisze, za­
powiadające występ Anny May Wong w „Neues 
Wiener Schauspielhaus’*.

Choć pisałem podówczas wywiad z gwiazdą 
do dwóch pisrn,. nie pomnę już tytułu fiztuki. 
na której byłem. Była ona jednak Ocnuta int 
motywach chińskich. Tam ujrzałem1 p o '  raz 
pierwszy Chinkę tańczącą j śpiewającą.

Na drugi dzień siedzę w hotelu Inipe-iM 
obok p. Erwina Reifflera. jej sekretarza i słu­
cham egzotycznej gwiazdv mówiącej niskim, 
gardłowym głosem. Dowiaduję się. że ma 
lat 24 (a więc teraz 2o), że

urodziła się w Los Angeles
z rodziny statystów filmowych chmskAb, żc 
objeżdżała Europę i Amerykę z trupą drama­
tyczną i  ze ma zamiar przyjechać do Polski 
o ile impresario zapewni jej ciepły klimat 
w naszym kraju. •

Anna May W ong iest bardzo szczupła i 
wątła. Jest z ar o niezwykło zgrabna i prześlicz­
nie tańczy

Taniec jest jej właściwym zawodem,
początkowo była tancerką. Glos, jak wyżej pi­

ła na nas już samem tworzywem, materjałem 
t. j. ciałem, dając nam pewne minimum ester 
tycznego wrażenia. AIo dopiero w tom miejscu 
zaczyna się sztuka: z ruchów, gestów, harmonj. 
i utajonych rytmów ciała trzeba wydobyć kon­
strukcję, trzeba zbudować kompozycję, tanecz­
ną. \Vs2ystki0 niemal tancerki wniosły nale-

■czę, ma w brzmieniu niemiły; Chinka połyka 
wyrazy zamiast jo wyrzucać. Wszystkie.partjo 
opiewane w „Hai Tang'* śpiewa kto inny. 
W  śpiewie bowiem posiada aktorka wschodnia 
ton piskliwy- o  przedziwnie denkiem brzmie­
niu; ton- głos nadaje się do śpiewania pieśni 
chińskich, których m dodja jest smutna, panna 
May W ong daje bowiem koncerty tańca, 5 pie­
śni chińskich. -Ty; ’ ; ! . ,

Twarz Chinki jest. natomiast umno mongol­
skiego przypłaszczenia

wprost fascynująca.
Cieniutki luk jej brwi wyskoczył wysoko nad 
oczami, odsłaniając spojrzenie szerokie i ciągle 
jakby zdziwione. Twarz, Okolona czarną grzy­
wą mówi więcej niż jej usta, połykające fatal­
nie angielszczyznę.

Anna May W ong umie parę słów po polaku; 
ńauczył ją  ich warszawski oonferencicr, Ja- 
rossy, kiedy nakręcali wielojęzyczną rowję 
dźwiękową w Elstree pod Londynem.

Patrząc na jej piękną kreację w „Hai 
Tong“ —  przypomniałem sobie, jak dz:ś: upal­
ny Wiedeń w sierpniu 1930 Annę May W ong 
w hotelu Imperial, fotografję jej z dedykacją 
„orientally yours“  z podpisem i po chińsku —  
oraz weiśmęte w jej dłoń pozdrowienie dla 
mongolskiej córki dwóch kontynentów —  po­
zdrowienie Europy dla Azji.

JALU KUREK.

c i « & a i v < ę .

Przed kró eiu w kape’uszu na jjtowle.
W  tych dniadh urodził Ję młody lord of

żyty wdzięk, chwilami piękność;-- temperament C'>urcey, synek porucznika słwardji angielskiej
i cały ten zwycięski chaos mlcdości, który 
człowieka przekonywuje. Oczywiście do tego 
trzeba teraz dodać ową najważniejszą sumę ar­
tystycznych uzdolnioj, któro nie m’ały jeszcze 
możności należycie się rozwinąć. W dzim y je 
jednak wyraźnie u malutkiej, a już zdumiewa­
jącej Zosi Więcław ównej, w oryginalnej 
Poli Berini i świetnie dysponowanej Wandzie 
Warchałowskiej.

Na marginesie tańca „Torreador i Andalu- 
zyjka“  uwaga teoretyczna: należałoby raz
wreszcie rozpocząć walkę % szablonem tanecz­
nym i legendą pewnych utartych form, poku­
tujących od kilkunasL-u lat. Trzeba np. prze­
prowadzić rewiz‘ę hiszpańskiego tańca. Myśli­
my, io  to hałas, pożar, Ił a stan jęty i szybkość) 
Oglądałem taniec hiszpański w  jego ojczyźnie; 
chwilami jest cichy jak stącanie na palcach, 
chwTami powolny; uroczysty w ,ruchach, a 
zawsze wymowny w geście i ściszony w na­
miętności. Nio pomogą tu szalone przeguby 
Ciała, żywiołowe tennw ani-hałas stóp; tu mu­
si bvć Ilhzpanja —  omdlewająca, leniwa i 
smutna.

W racając-do tematu: zospół onegdajszy po- 
shula fiihwątpllwo zadatki, któro należy rygo­
rystycznie kształcić. M. i. odczuwa sio brak 
■/c-rania i  dyscypliny zesnołowej. (Nio wolno 
np. tancerce pomagać solyó .przyiemnym uśmie 
ehem w stronę nublicznoHci. Joi?t to ucieczka 
w krainę latw'egoj- ale nieartystycznego- suk­
cesu). mafarka.

Dziecko to oędzie miało w przyszłości pwy 
wilej stawania przed królem angielskim w  ka-

Nader znamienne są demonstracje 
piinOwskie’*, które mają obecnie miejsca -V- Bw 
linie. Oto inicjowano są cme przez Mtłe-oweów 
przeciwko słynnemu komikowi filmowemu Oba- 
nlinowi. który z oilurzymhn aparatem reklamy 
objeżdża stolico europejskie, a obecnie bawi 
w Berlinie.

Ortegdaj nolicja z trudem rozpędlzila gro­
madę hitlerowców, demonstrujących przed h o  
t«lem Adloo i wznoszących okrzyki „Pw cz t  ty 
dowwkin] kamedjamtem** (Chaplin bowiem Jeet 
żydem 2 uroazeria),

Rycina nasza przedstawia CTapIina po priy  
byciu do Berlina: obrok siedzi znana artystka 
niemiecka, Marlena Dietrich.

pelusn. Przywilej ten otrzymała rodzina Oour- 
cey od króla jeszcze w r. 1290 za to. że jeden 
z Oouwey-ów pojedynkował rię i rycerreir 
francusklnt... o  prawo Anglii Jo Normanom
Anglik pokonał Francuza, j zażadał od M ła  
takiego właśnie przywileju Otrzymał go z przy 
i-zeczemem króla spełnienia każdego życzeń 
lycerza... Taużc przywilej!

Dziś wielka p r e m i e r a  w kinoteatrze dżwiązowym 
„ W  A N D  A “  S W r © e r t r u d y  5 .____

Jedyna sensacia s e z o n u ! Jedvna atrakcia dnia!
Nowość nigdy ieszcze w Krakowie nie widziana!

Wesoły łydzie! M-G-M A re i wesoty program Wielkiej klasy

NOCNA ESKAPADA
Kapitalna komedja niezwykłych zdarzeń i nieporozumień miłosnych.

W *t. rolach-niezrównana p ra komików S l ^ i H  L f f U M Ł b ,  O l  I W B R  H A L .  “ ,
Niedościgriony komizm sylnaeiH

P onadto rew cw tlac-T jna  now ość, d ź w ię k o w a ! M ó w i ł a  o s y  w aulkiej N «dji nilami f. t.

- = ~  P S k  T R O J f e Ą T  M A Ł Ż E Ń S K I  e =
W  program ie bajeczne dodatki dźwiękowe._____________

P oczątek  sea n sów  o  g o d z in ie  5, 7, 9*0, w  n ie d z ie lę  o  e o o z in ie  3 p o p o ł . 
C en v  m ie js c  n o r m a ln e ! _ . = ^ = = = * = - - -  C en y  m ie is c  n o r m a ln e l

u; x
f
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Kraków, Jada 19-g« marca 1931. 
C z w a r t e k  19: św. Józefa Obi N5fP. 
P i ą t e k  20: św. EufemjL 
P i ą t e k  20: wńehód btońca o godziniś 6.93, 

zachód o 18.11
 000-

ODZNAGZENIA. W ojewoda krakowski do* 
kuna? wczoraj dekoracji krzyżami zasługi —  
oficerów i szeregowych policji województwa 
krakowskiego. Nadto udekorował wojewoda 
orderem Polonia Restitiut-a dra Alfreda Krausa, 
złotym krzyżem zasługi: Zygmunta Bieżyńskie- 
go, Jadwigę Mayównę, Leopolda Węgrzynowi­
cza i  Ignacego Zacharjasiewicza, oraz srebrnym 
krzyżem Jana Kotlarskiego 5 Michała Sidora.

OCHOTNICZY ZACIĄG t)0  MARYNARKI 
WOJENNEJ. Kierownictwo polskiej) marynur- 
ki wojennej ogłosiło zaciąg ochotniczy dla 
mężczyzn. urodzonych w latach 1911, 12 i 13. 
Termin wnoszenia podań do właściwych PKU. 
upłvWn z dniem 1 mam lir.

ŚLADfcM ROBINSONA. P, Paulina Kuda- 
łdewiozowa zamieszkała przy ul. Barakowej 1. 
3, zawiadomiła władzo bezpieczeństwa. żc syn 
jfej Stanisław. liczący lat id, wyszedł z domu 
dnia Ifi b. m. i dotąd nic powrócił.

WIELKI POŻAR POD KRAKOWEM. IV do 
tftu Tynora Stanisława, rolnika w Leszcza eh 
pod Krakowem wybuchł wczoraj pożar, który 
objął dach kryty słomą, o następnie przerzu- 
cii się na dom i stodołę 28fjl Piotrowoj. Przy* 
była straż pożar zlokalizowała. Spłonęły dachy 
kryte, słoma, oraz stodoły ze zbożom i paszą. 
Pożar powstał prawdopodobnie od ognia.korni* 
nowego.

KRADZIEŻE. Do sklepu Sary Rafałowie? 
przy ul. Starowiślnej 6G, przybyły dwio niezna­
ne kobiety, które w/ćzasic* kupna-skradły pilni­
k i i kłódki wartości 120 zł. —  W. lokalu Kon 
Ferwatorjum muzycznego przy pi. Szczepań­
skim skradziono na szkodę &dzi*lawa Skoczka 
skrzypce wartości 300 zł.

ZAWIADOMIENIA i k o m u n ik a t y ,  
n a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n e  z», duszę i. n. \.

deli Dziewic-kiej. wybitnie zasłużonej działaczki 
społecznej, zostanie odprawione w j-cią rocznicę 
śmierci, w piąte', dnia 26-.go h. m. o godz. 7-mej 
rano r kaplicy ż/wią.zkn Mlmbioży Przemysłowe] 
i Pękoddelwczej w K raków w. Skarbowa L. 2.

'& TOW’. FILOZOFICZNEGO. We czwartek lit 
b m. o godz. 0 wieczór w sali Sftim,iar,)U!il filozof, 
(uł. iw. Anny 12, parter\ Dr Wł. Oółrmbski wy­
głosi odczyt pt.: ..Dogmat 1 wolność". Goście pła­
cą 50 gr. *— Wydział TOW zawiadamia, że człon­
kowie mogą. prenumerować , Przegląd Filozofioz- 
ny“ pO cenie zniżone’ S zł, rocznie, za zgloażc- 
ftiem się u prof. J. Landogo .(Zyblikicwiczą 20“ 
-parter).

*>OSIEDa FME w y d z . h is t . f il o z . p o l s k . 
AKAD. UMILJĘTŃOŚCI odbędzie się w piątek 20 
Mr. o. godz. t po południu. Porządek dzienny: 
Prof, dr Rafał laubeliscbliig: 1) Cfencz- pc5>"B 
pisemnego: z. ZaoWl-ź-ea a prokurator w dawnem 
procCsiu polskim. Po refcracio odbędzie się po- 
si WD en i o « dmi uie t ra c v j no,

DOLSKIE TOW. DERMATOLOGICZNE (W- 
dżia.ł luukowski) urządza w piątek 20 bm. o gcalz. 
C3.13 w Sali wykładowej kiikini donnatolopieziiej 
Tin. Jag. zwyczajne posiedzenie naukowe, porzą­
dek dzienny: 6) Demonstracjo jiborych, 21 odczyt 
dr H. Reissa pt..: JK  sprawie leczenia, wyłysienia 
płaekowatego“ .

pOSir.tZPNIE POLSKIEGO TOW' CHKMICZ 
NEGO odbędzie sio dziś we czwartek o ermł-z. 7-ej 
wieczór w gfili wykładowej Tns.ctntu Cbeiniczne,.
00 ful. K GDzewskiego 21 w Krakowie. Porzą­
dek dzienne: Odczyt prof. Dra W. Swiętostawski 
go pt.: ..Własności fizvezno-ebemiewno polskich 
weo-p kareionnvcb“ Orwcie mile widziani.

POWODA' T ROZMIARY POWOD7I W MAŁO- 
P^ł-SOL. Odczvt. na ten temat. wygłosi der niż.
R. Ibtdnk w kra I,. Tow. technicznem przy ul. Stra- 
*zewskiego L 2H/1I w piątek 20 bm. o godz. 10. 
Gości* miłe wldrlam",

1311TRA KASY nsrr.ZRON0śCI M. KRAKOWA
1 ŻAK ŁADU ZASTAM NICZEGO bedf w dni , P 

m.. t. i. wo czwartek — z powodu imienin marsz

Protest przeciw rozwiązaniu fiady miejskiej.
Jak wiadomo dnia 10 bm. na posiedzeniu 

■b. Rady miejskiej, zwołanej no podstawie sta
tutu gminnego, uchwalono wmieść odwołani-; 
przeciw rozmazaniu Rady. Uchwalono tów- 
nież upoważnić do wniesienia protestu Komi­
tet wybrany z łona radców w osobach: dr.
Emilewicza, dr. Rozonzwoiga, dr. Sehrei-bera 
i dr. Tomasika. !W dniu wczorajszym Komitet 
powyższy wniósł na ręce wojewody krakow* 
skiego obs-zeriic odwołanie, uzasadniające, że 
Racla miejska została bezpodstawnie roz wiązu, 
na, żu zamianowanie Rady przybocznej jest 
niedopuszczalne według statutu gminnego kra* 
kowskiego, który w przeciwieństwie <lo innych 
gmin nię uznaje Rady przybocznej, jako orga­
nu komisarza rządu. Wreszcie odwołanie cloma* 
ga się dotrzymania 6 tygodniowego terminu od 
rozwiązania Rady miejskiej, dla rozpisania wy­

borów choćby na podstawie starej ordynacji 
wyborczej. Do odwołania tego załączono pro­
tokół posiedzenia Rady miejskiej 10 bm. za­
wierający upoważnienia dla pow yższej* K o­
mitetu do wniesienia odwołania.

Aczkolwiek termin do wniesienia odwoła­
nia upływa dopiero w sobotę 21 bnu, to jednak 
Komitet licząc się l  tom, żo rozporządzenie o 
rozwiązaniu Rady miejskiej doręczono prezy 
cieniowi trzy dni wcześniej, wniósł odwołanie 
nawet przed terminem ustawowe m.

P  % 8 & 
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.JESZCZE RAZ“
Szopka Radjówa

P R  z u p n o  W A  D Z M
u s k u ł z c z !  u  a  f a c h o w o

E ”JC.O SPEDY c  .jNE

|TEL.iz,e-*,oir
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R raków , ul. F loriań sk a  L. 7.
T c l r f o n  N r .  1 S 7 -5 8 . - . r w r w r w .

pierwszorzędne pracownie meskie i damskie
według ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa! 
- t e & .— ............ - ...........-  . . .      .I B *

Sanacyjna młodzież robi „czystkę" w tiratniaku
na U. I  w Krakowie.

Flłsudskiego — otwarte dla publiczności dopiero 
od tredz. 11 -tej przed południem.

HEP^RTTTAB ^ A T R U  SK O W AC K IE G t4
Ozwartok: .,Oyd“ .
Riatck. . Pohra wróżka.11.
Fobote: „Cvd“ (przedst. popularno — onne zni­

żone').
BFPEPTTTAR K rN O T R A T R 6 w .

WANDA. „Wesoły tydzień « .  0. M.“ . 
SŻTJKA: ,VQyrk“ fw gł. roli (lara BowjS 
A POLO; . Marokko“  (w gł. roli Marlen;: 

tncb'ł
(^.RSO; ..Afaciste Iiuperator“ .
Vr ARSZAV’A; . Tajcuinka przystanku frnmwa- 

,Owego' (w jy}_ rolach Jadwiga Rmosarska, K. Ju- 
flbsra Sir-now-ki, Józrt Węgrzyn).

DCIECHA: ,,IIaitaug“ (w gł. roli Anna May 
W On#)

Die-

- V -
Z TEATRU M. im. J. SŁOWACKIEGO .lako 

prze i-tawiPiiip ..iTuicninowe11 odearana r/,o*tanin 
tragedia. ComoiJlo‘a . Cyd“ . w przekładzie. Sl. 
Wys-rnanuKie-o. Arcydzieło ł o  przygoIoava.no r o i  
ży-sersk J prze* p, Jednow-skingo ukaże sic w pra­
premierowej oóraryie de.koraevinej ś. p. Spitz.iara 

w- obsadzie, złożone; b naiwyłHrnie>szveb sił na-, 
szego zespołu z pp Zaklieką. (Infantki), Żmijew* 
ska ószunena). Kiunską (Elwira), Kosmowską 
'Eleonora,.. Nowakowską fDoil pyd-ytfo). Bumn- 
tow-.em Don Sanszo). Ilieeowskim (Don For 
Pand), .Tednowsknn — -
■ Don Diego)

-Bży, że róla tycułowa będzie dubłow W c W a i  
td  pdeg D o, Rodryga p. w . 
prolog wy.jłowie p. A, Szymański. , sbljotę role

Otrzymujemy list następujący:
Pisaliśmy już przed kilkoma tygodniami

0 tom, wśród ja.kieb niezwykłych .okoliczności 
odbyły sic w j bory do Bratniej Pomocy, Studen* 
tów Eniw. Jag. .1 w- jaki sposób dorwała się 
dp władzy młodzież sanacyjna na niwersy- 
teęie. ć.,.;,

Po skończonej kampanji wyborczej, śkdro 
się uspokoiła opinja akademicka^ korzj stając 
t togo, żu duża część młodz,ieży akademickiej 
rozjecbala sie na święta, która napewno pod­
niosłaby protest w tej sprawie, obecne władzo 
Bratniaka rozpoczęły proces prz.cćlwkó przy­
wódcom opozycji w Bratniaku za ..rzekomą“ 
działalność na szkodę B. P. w czasie wyborów,
1 w wyniku tych procesów- wydalono z Bratniej 
Pomocy następujących członków: J. Plłszew- 
skiego, F. Dybowskiego, St. Drobiuskiego. — 
Tnnyeh pozbawiono praw biernego I czynnego 
wyboru.

J Jest zapowiedziany szereg dalszych pro­
cesów". Tego, co  sanacyjna młodzież w Brat­
niaku krakowskim miazywa procesem w są­
dzie koleżeńskim, nić można określić mianem 
procesu. Przeprowadzono dochodzenia, noszą 
raczej charakter egzekutywy partyjnej nad 
przeciwnikiem łdcowo-politYcznym. W  przewo­
dzie .^sądowym" pominięto świadków strony 
pozwanej, a zastępcom i oskarżonym odebrano 
głos,1-gdy ci starali się wykazać dowody pra­
wdy.

Zebrana publiczność, członkowie Bratniej 
Pomocy, wyrażała głośno oburzenie na tego 
rodzaju postępowanie, wznosząc dygresjo 
tiszczvp]iwe pod adresem sędziów. Rozprawa 
sądu koleżeńskiego była jav na, co niemało 
przyczyniło się do wtajemniczenia ogółu w spo­
sób walki z przeciwnikami obozu prorządowo- 
go na Uniwersytecie i w Bratniaku. Po okaza­
niu w podobny sposób swego oblicza, ducha* 
w eg o wobec zwyciężonych (mniejsza o to  jak!) 
młodzież prorządowa piraci z całą pewnością 
resztki kredytu zaufania wśród ogółu młodzie­
ży akademickiej w środowisku krakow.-kiem.

. _,wu/.o;, llicrowskim (I)on Faf- 
nysknn (Dc.n Omoz), Kułakowskim 
■ Wrońskim f y n  Ariad na czele. 

' ' .9- ; ‘ężymański. żaznsc.zyć na-

Foiegnanie Ks, Prep. lobijasiewicza.
1\ dniu wczorajszym u.strj pił z probostwa 

św. Mikołaja w Krakowie dotyehe awowy pre. 
pozyt- Ks. Dr. Jan Tobijasiewicz z powodu 
złego stanu zdrowia (utrata wzroku w jedneni 
oku). Ks. Dr Tobijasicwićż, -który pamfję . 
Mikołaja objął przed 10 laty. zaskarbił sobie 
przywiązanie i szacunek swoich parafjau gorli­
wością kanlauską. troskliwością o stan f-tarego 
kościoła i sercem rniłosiornem. To też serdecz­
nie żegnały go: parafialny KouJtct opie;.; nad 
ubogimi, Ochronka B. Felicjanek, Konfe­
rencja ś̂ w. W incentego'a  Paulo i inne stowa­
rzyszenia katolkdde. których był opickanein. 
Ks. Prep. Tobijasiewicz ma zamiar —  jak »ię 
dowiadujoniy —  zamieszkać w swem rodzln- 
nem mieście, Kętach, jako kapelan 3. 8. Fraii- 
eisżkartick,

Rewiz!a w Stronnictwie Naronowem.
lYczoraj przedpołudniom odltyla sio druga 

z rzędu, trzechgodzinna rewizja policyjna w lo­
kalu Stron. Narodowego i Obozu A . P. w po­
szukiwaniu za znaną ulotką. ,.imi"minową/‘ p. t- 
..Polacy', w której nieznany autór ostra ata­
kuje dzisiejszego solenizanta i jego obóz p o  
lityczny. Ulotki łaj policja w lokalu St-r, Kar.

Jak się cadycy b a w ię ...
Szeroko odbiło się na łamach prasy żydow­

skiej huczne weselisko Krakowianina chasyrki 
Stempla z córką rebego z Bobowy. To małżeń­
stwo na dworze cadyków przybrało Cechy! im­
ponującej manifestacji chasydzkiej. Razem 
z chasydami współpracowały w wc-seiu władze. 
Dworzec był udekorowany.- a jako goście zje­
chali się przedstawiciele województwa, staro­
stwa. i wojskowości. Sprowadzono t  okolicz­
nych miasteczek setki młodzieży, przebranej 
za rosyjskich kozaków, węgierskich oficerów 
i arabskich szejków. Setki kucharzy gotowało 
strawę dla tTsięcr g-ości. Podobno pan młody 
miał na głowie o-zapkę sobolową, która koszto­
wała 4 tysiące dolarów.

Oczywiście Cadycy nie głodują.. Ale mogliby 
wiedzieć, że społeczni; Lwo wśród którego ży­
ją. j&st tra.pionę codziennie troskami o chleb 
i żyćle, że- wzmaga się av kraju bezrobocie. 
egzekucje i eksmisje. 'Ze w tak ch wypadkacli 
pokazywanie manifestacyjne zbytku i !nk«i-n 
jest- prowokacją nędzy.

Co gorzej znajduje się pismo krakOw-kie. 
które % weseliska chasydzkiego w Bobowej 
zrobiło sensację i zachwyca się wszy«tkit-,mi 
szczegółami bobowskiego ślubu.

Regimentarz i egji MocafótwowBj 
p^zed sądem.

Przed sędzią okręgowynr Drem Kauzałem 
w sądzio krakowskim sUmął regimentarz ,,Łe- 
jrjf śfocarstwowoj- Dr Mieczysław Frączkie- ’ 
wicz, 3]dikant sądowej oskarżony o to, że w li­
stopadzie 19.j0 roku rzucał oszczerstwa na 
swojego poprzednika, a chcąc go dtempromi- 
tować, wniósł bezpodstawne doniesienie do 
prokuratora.

Sędzia Dr Kanzal. ipgraniczyl się do prze­
słuchania oskarżonego, z którego zapoda.ń wy­
nika. że w ciągu pół roku pracy, Leg,ja Moeat- 
stwowa ziemi krakowskiej —  zo swe.j centrali 
w lYarszawie na opędzanie wszelkich swoich 
wydatków, a wiec lokalu, personelu'służbowe­
go, kosztów korespondencji, druków etc. otrzy­
mała około 300 zł. Nić dziwnego, że w tych 
warunkach kosztowna praca, politwezna, jaka 
prowadzi Lagja pod patronatem Związku Pra-. 
cy Mocarstwowej, musiała doprowadzić do dłu 
gów, od których płacenia oskarżony Dr Frąez- 
kiewicz, jako obecny komendant Łegji cBco się 
uwolnić. Okazało sio jawnem. że dla członków 
Legji sprawiono muudung któro pokryto oso- 
bistemi wekslami ówczesnego komendauta i in­
nych osób, a jakkolwiek mundury te były zu­
żytkowane wyłącznie dla członków- Logji, 
oskarżony Dr Frączkiewicz, jako obecny ko­
mendant, Łegji, nic cliae płacić tych zobowią­
zań, (wykręcając się, że członkowie Legji mun­
dury to sprawili dlii, -własnej przyjemności, a ci, 
którzy nieopatrznie weksle osobiście podpisali, 
za nie odpowiadać powinni.

Sędzia- Kauzal rozpraw-ę odroczył celem 
przeprow-adzenia dowodu zaofiarowanych św-iad 
ho,w.

Włamanie do sekretariatu 
Akad. Sztuk Pięknych.

Ubiegłej nocy dokonano śmiałego włama­
nia doTekrotarjatu Akad. Sztuk Pięknych przy 
placu Matejki. Spratwcy dostali się do biur przy 
p o m o cy  dobranego 'klucza, gdzie poodmykuR 
biurka. Kasa, ogniotrwała była otwarta.i próż­
na. Co kkradziono. dotychczas nio ustalono.

Kryjówki bandycki.
Od dłuższego czasu teren tutejszego woje­

wództw^. był niepokojony przez włamywaczy, 
którzy dokonali szeregu włamań do rozmai­
tych instytucyj. Ostatnio udało się ująć w Ba­
gnie, acl Jadownik! członka bandy ‘Wincentego 
Koptę wraz z jego znajomą Józefą Rymarczyk. 
Przy sposobności aresztowania, które nastąpi­
ło w kryjówce bandyty, odebrano część łupu,

Dalszo dochodzenia doprowadziły w dniu 
wczorajszym do aresztowania herszta szajki 
Józefa Kamyczka, niebezpiecznego włamywa 
cza i bandytę, karanego wielokrotnie za sfcergp 
zbrodni. Aresztowanie nastąpiło w kryjówce 
bandyty w Bieżanowie.

W kuściele 0. 0. Domm ka~cve
odbywać się będą

R E K O L L E K C J E
dla wiernych orl dnia 22 do 27 marca włącznie-, 
w następującym porządku:: codziennie o godz. 
7-ej wieczorem kazanie, po Oz om błogosławień­
stwo Najśw. Sakramentem, Dnia 28 marca od 
godz. 3-eioj po południu spowiedź św. Dnia 
29 marca o godz. 7-ej rano Msza św., w czasie 

której, nauka i wspólna. Komunja św.
Nauk rekoliekcyjnych udzielać będzie O. Anto­

nin Górnisiewicz, Mag. św Teol.

Pr*T tamawfanm uoled>neiych
©ciemplariy „Głosu Narodu“
naleiy rownocieńnl© nadesłać
25 srr. za kaidy numer dzien­
nika ł onłate pocztowa 10 gr

od egzemplarza.

Celem uregulowania nakładu 
orosimy o naTychletsze uregu 
lowanie prenumeraty.
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..GŁOS RaRODB*' z  inia 19-go marca 1931. Kr. 7*.

© T o t i r a  z a m a c h u
os swnwish al̂ fidf.nif.

Projekt ustawy opracowany już przez 
ministerstwo przemysłu.

Coraz wyraźniej i śmielej wysuwane są 
próby zamachu na- spoczynek niedzielny,, 
obowiązujący u nas zgodnie z przepisami 
ustawy tradycją społeczeństwa i przekona­
niami olbrzymiej ■większości narodu. — 
W  ministerstwie przemysłu i handlu opra- 
cow ano już podobno, w porozumieniu z mi­
nisterstwem sprawr wewnętrznych oraz mi­
nisterstwem pracy, projekt ustawmy o ze­
zwolenia na handel w niedziele i święta. 
Zezwolenie to ma być udzielone kupcom 
mięsnym, nabiałowym, kwiaciarniom, owo­
carniom, piekarniom, wedliniarniom oraz 
zakładom fotograficznym. Nje ulega wąt­
pliwości, że za tym pierwszym wyłomem 
poszłyby wkrótce i dalsze zgodnie z ży­
czeniami żydowskiego kupiectwa, które 
oddawna toczy walkę o pr/elaman,e obo­
wiązkowego snoczvnku w czasie katolic­
kich świąt i niedziel.

Obecnie tym aspiracjom żydowskim ma 
się siać zadość. Z drugiej jednak strony 
oczekiwać należy stanowczego przeciw’ nim 
sprzeciwu ze strony katolicki'go społe­
czeństwa, a zwłaszcza handlu i rzemiosła.

Jestesmy przekonani, że na terenie 
Krakowa wystąpią ze stanowczym prote­
stem Pak Kongrecjacja Kupiecka, jak i sfe­
ry rzemieślnicze .z pośrod których zwłasz­
cza cech rzeźników i masarzy ma te chlub­
ną kartę w swej historii, iż konsekwentnie 
i skutecznie, za czasów jeszcze austriackich 
walczył o obowiązkowość spoczynku nie­
dzielnego i cel ten rzeczywiście osiągnął. 
Dziś głos w tej sprawie ma jeszcze społe­
czeństwa katolickie.

-O----------nod?ż m nas
Giełda krakowska z 18 marca.

Notowano: 4%  inwestycyjna 94 zł.
Dolar prywatnie 8.91%—8.93%*jzł: czeki 8.91— 

8.93 zł. Ra'rynku walut tendencja utrzymana.
Vv akcjach bez zmiany. zapoozebowatóe nie­

wielkie przy nadmiarze towaru. Większość afccyj 
bez obrotów. Ptjsjruki.wc.nri fw rbi.; : Zieleniew­
skiego kursach silniejszych, 'jednak bez tran­
sakcji. W drobnych ilościach robiono inwestycyj­
ną r n kursach ustalonych. .. • *

Ra pogiełdziu poszukiwano Lokomotywy', je­
dnakowoż bez tranzakcji.

OFICJALNA GIEŁDA \v ATUTOWA. 
Warszawa 18 marca. Dolary 8.92, 8.94, 8.90. 

Dew izy: Belgja 124 35, 124,66," 124.04; Hobndja 
357.85, 358.75. 356.95; Londyn 43.36%. 13.47, 43.26; 
Rowy Jork 8,91, 8.93, 8.89; Rowy Jork toletrra- 
ficznS 8.92. 8.94. 9.00. O lo  238.80, 239.40. 238.20; 
Par ż 34.93, 35,06. 34.84; "ra g a '26.44%, 26.51. 
26.38: Sztokholm 239.05, 289,63. 238.45; Szwaicarja 
171.75. 172.18, 171.32; Wiedeń 125.47, 125,78, i 
125.10; Włochy 46.77. 46,89, 46.65; Berlin w obro­
tach prywatnych 21,2.65.

KURSA OBLIGACJI 
4% premiowa inwestycyjna 92—93 — seryjna 

98 — 5% kolejowa 46 — 6% dolarowa. 76.50 — 
7% stabilizacyjna 84.50 — 8% Listy ZasLwne 
Ban.ni Gosr>. Kral 84 — 7% Listy Zastawnie Ban­
ku Gosp. Kraj. 83.25.

GIEt D A W ZURYCHU.
Zurych 18 marca, Paryż 20.33%; Londvn 2525, 

Rowy Jork 5.19.70. BeVja 72.44. Włochy 27 22 
Hisznanja 54.50, ITolandja 208.29 Berlin 123.82, 
Wiedeń 73.07. Sztokholm 139.17, Oslo 139.00. Ko­
penhaga 138.98. Sofia 3.76%, Praga 15.39-%, 
Warszawa 58.20, Budapeszt. 90.61%. Bialogród 
9.12.60. Ateny 6.72 Konstantynopol 2.46%, Buka­
reszt 3.09, Helsinefors 13.03. Buenos Aires 181.00.

Podwyłka cen węgla
W dniu 10 bm zawartą została —  jak do [w  tych miejscowościach, gdzie niema filj’- Ban-

nosiliśmy —  nowa konwencja (kartel) węglo­
wa, zrzeszająca -wszystkie kopalnie węgla 
w Polsce. Dotychczas szereg kopalń uchylał 
się od wejścia w śbrśle’ porozumienie i podda­
nie się dyrektywom kartelu co do cen węgla 
i wahmkow jego dostawy sprzedawcom. .Obec­
na organizacja zapewniła, przemysłowcom wę­
glowym tę jednolitość i to z ważnością na pięć 
lat najbliższych od 16 marca b. r. począwszy. 

Skutki powstania kartelu nie dały na sie­
bie długo czekać. Mianowicie z dniem 16 b. m., 
t.. j. z chwilą wejścia w .życie konwencji, pod­
niesioną została cena węgla, a to w sprzedaży 
detalicznej o 20—25 groszy na centnarze me 
trycznym. Podwyżka ta pochodzi stąd, że kar­
tel zniósł, względnie zmniejszył dotychczasowe 
rabaty udzielane sprzedawcom -rw wysokości

ku Polskiego, a 2 proc. ponad stopę urzędową 
tam, gdzie oddziały Banku Polskiego istnieją.

Te wszystkie obostrzenia łącznie z ograni­
czeniem względnie zniesieniem rabatów udzie­
lanych sprzedawcom, równają sie odpowiednie­
mu .podniesieniu hurt ownej ceny, która to pod­
wyżką, dla konsumentów wyraża się w kwocie 

.23 groszy na centnarze.
Jest rzeczą znamienną, że przychodzi ona 

wi czasie, gdy ma rzekomo odbywać się w peł­
ni proces ..potanienia11. W  urzędowych komu­
nikatach stwierdziło ministerstwo, że w niektó­
rych branżach akcja zmżki cen jest nawet 
ukończona. Czyżby przemysł węglowy miał być 
wyłączony od tej akcji potanienia, co więcej, 
aprobuje się nieuzasadnioną niczem zwy zkę 
cen? Przecież, słyszy się wciąż o redukcjach

kilku prc-cenł od m iy  zasadniczej (4.50 zł. za płac robotniczych i zwalnianiu 'personelu w ko-
eentnar). Ponadto kartel skrócił terminy- płat­
ności -;r. dc?J',*w my '■niz-. daw c.óm weyiel do 
10 dni, po upływie których liczył będzie od­
setki zwłoki. Dotychczas hurtownicy mogli 
spłacać kopalniom należytość za węgiel nawet 
do 30 dni, nie płacąc odsetek zwłoki Wresz­
cie ooostrzył kartel warunki przy zapłacie na- 
leżytości wekslami. Przyjmując weksle jako 
pokrycie swych pretensyj, potrącajjS będzie 4 
proc. ponad oficjalną stopę Bąnku Polskiego

palniach, a więc koszta eksploatacji bynajmniej 
nie wzrosły. Przemysłowcy węglowi wyzyskują 
natomiast okoliczność,' że udało sfę im usunąć 
konkurencję przez porozumienie się z kopal­
niami nie należąccmi dotychczas do kartelu, by 
szerokie masy konsumentów’ obciążyć'now ym  
haraczem. Widocznie i w tym wypadku społe­
czeństwo rn.a spłacić jakiś . . .  wyborczy weksel 
sanacji!

Oto członkow ie kom isji . stabilizacyjnej hiszpańskiej pesety. Od lew ej do praw ej: min. 
spr. wewn. Ventosa, min. skarbu Buga.llal, dyr. Banku M iędzynarod. W ypłat Qubsnay, 

gubernator Bass"5 min spr. zagr. Rom anones.

5 - "

Dodatnie rezultaty nrohibicii.
(Z mewy pos. Ponikowskiego, wygłoszonej w dyskusji Sejmu nad nowelą do ustawy prze.

ciw’alkoholowej.

(III). Pragnę zwrócić uwagę Wysokiego wadziła pełną prohibicję,

Urzędowa notowania l je %  zbotowe’.
Ra giełdzie zbożowej w Krakowie w dniu 17 

b. m. ustalono następująco ceny oijentacyjne zbo­
ża i mąki:

Pszenica dworska czerwona sfaud. 27.50—28. 
biała stand. 26.50-  27, targowa stand. 26—26.50, 

fflżyto dworskie stand, i i —21.50. targowe stand. 
20—80.50. owies dworski stand. 25-026 , targowy 
stand. 24—24.50, jęczmień browarniany 27—28. 
na krupy -stand. 22.5G—23. kukuntdza i-umuńska 
31 32, aroch Wiktorja. 37— 40 półwiktorja mało­
polski 32—35. polny 23—30. fasola eukr. hiaha 
-Jasiek) recznie wyb. 75— 85. eukr. biała (Jasiek) 
65— 70. ukr. bLala o-krągła 38—42, biała długa 
38—42. biała krótka 31-  -38. Wachtel 35— 38. mie­
szana 28—30, bobik siewny 29—30. pastewny 
27—28, -wyka siewna eiernun 33—35. pastewna 
30—32. łnłrn żółty 33.50—35.50. żólly do siewu 
36.50—38.50. niehibski 24.50—25.50, niebieski do 
siewu 26.5 0 —27.50. inaknchy lniane 31—32. 85% 
ełoneczu. śrut nyfrahowany £i--25  «:anc słodkie 
13— 14, średnie ll  —12. kwaśne 8.50—9 .50. koni­
czyna pastewna 15— 17, słoma długa 5—5.50.

-rzwa luzem 4.50—5. prasowana 5—5.50, rze- 
,pak zimowy z workiem 41—42, mak niebieski

'Sejmu na to, co mówi dr. Łuniew.-kr' jak waż 
ną rzeczą jest t. zwr.

okazja do picia,

doskonale zresztą doceniana pizez tr .łiczn 
żony które w dniu wypłaty oczenują na mę­
żów przed miejscem wypłaty,' aby przeprowa-

tosowaną 7 powo­
dzeniem.

Porównajmy teraz projektowaną' nowelę 
z obowiązującą dotychczas ustawą, przynaj- 
mriej w punktach, któro najbardziej rzucają 
się w  oczy.

A rt  1. nowej ustawy mówi, że napojów al- 
| kohołowych. zawierających ponad 45 % alko-

zwiększa się liczbę miejsc sprzedaży alkoholu 
w porównaniu z ustawa z 1920 r. m ecej niż 
dwukrotnie, bowiem ustawa z 1920 r. przewi­
duje jedną koncesję alkoholową na 2.500 mie­
szkańców, co przy 30 miljonach ludności daje 
12 tysięcy miejsc sprzedaży. Rozumiem, że 
można zezwolić na sprzedaż napojów alkoholo­
wych w wagonach restauracyjnych, gdzie prze 
bywa zwykle niedługo publiczność naogół za­
można. wśród której bywają nie-zadko turyści 
cudzoziemcy, którzy się o napoje alkoholowe 
dopytują. Ale wprowadzenia wyszynku w bu 
fetach na dworcach kolejowych, dostępnych 
dla szerokich rzesz podróżnych, czekających 
nieraz godzinami ua pociąg, jest bezwzgięd 
nie szkodliwe. Sprzyjałoby to także piciu wód 
ki przez służbę kolejową, która ze względu na 
bezpieczeństwo ruchu winna być zawsz€ trzeź’  
wa. Pragnę zaznaczyć, że, według opinj: nev. 
rologów, szofer, który się upije, nawet pp. zu­
po Lnem wytrzeźwieniu w ciągu 48 godzin od 
chwili upicia się nie powinien kierować samo­
chodem bowiem w ciągu tylu godzin °praw 
ność jego zmysłów, przedewszystkiem miysłu 
orjentacyjnego, bywa osłabiona. Ozy nie odnosi 
się to samo do służby kolejowej, którą raczej 
trzeba ochraniać od alkoholu, a nie ułatwiać 
jej nabywanie go w bufetach stacyjnych.

Kto wygrał na Soterji?
W siódmym dniu ciągnienia 5-tej klaSv 

22-tei polskiej loterji państwowej, dalsze głów­
niejsze wygrane padły na numery następująoe:

Po 2.000 zł. Kr. 5774 26208 119470 158005 
198017

Pc 1.000 zl. Rr. 4830 18537 18577 25i00 
31332 32647 4168(5 45879 46627 53147 65211 
67411 83047 87011 105050 107576 '110740
115280 115687 117985- 146061 147561 1492.72 
157821 158495 162833 16T703 169203' 181301 
187202 199100.

TEATR „ B A G A T E L A "  X     ,JJ " *
Rajznakomitszy artysta teatru j

„N IEBIESKI PTa K“ {
W iktor CHENKIN i  j  

wysvąpi jedyny raz w niedzielę j
dnia 25 bm. w swoim nowym repertuarze. ;  
wykonu ąc nieśni „nłazna*. cygańskie, włos- p J 

kie ukraińskie i źydowsko-hasydskie.
Oryginalne kostjumy! = = : ?

Bilety do nabycia są już w kasie Bagateli •'

clzić go do domu szczęśliwie pomiędzy Scylla holu, spizedawać nie wolno. Ale już następne
i Charybdą szynków i sklepów z wódką, jakie 
czyhają na powracającego na drodze do do­
mu, oraz aby odciągnąć ich od kolegów, na-

zdanie tego artykułu właściwie 
kasuje ten zakaz,

walki z alkoholizmem,
jako klęską społeczną, w różnych krajach przy 
siąpiono oddawna, w szczególności- na Jnkfeć

mawiających na kieliszek, z okazji otrzymanej bo mówi się w niem. e zakaz ten nie dotyczy 
wypłaty. Do spirytusu, sprzedawanego na cele lecznicze,

naukowe i domowe. Jeżeli cele lecznicze i nau­
kowe są usprawiedliwione, to cóż należy rozu­
mieć pod celami domowemi?, nic chyba prze­
cież innego, jak każdą pierwszą lepszą okazję 

o Ipowiedi.iego ustawodawstwa. R:e mówię już ,j0 picia wódki w towarzystwie, albo w poje- 
o Stanach Zjednoczonych A. P., które od . dynkc. Ustęp 2-gi ar,,. 1 mowi, że sprzedaż 
1920 wprowadziły znrny zakaz sprzedaży alko- napojów sporządzanych ze spirytusu nieoczy- 
Iiolu. ? prawdzie prohibicja amerykańska spo- czczonego, zawierającego fuzle, jęśt, wzbronio- 
tyka się z krytyką, s nawet * osm:ee.„enie.njj na; co glusznem, bo spirvtu-s nieoczvszczo- 
zarówno w Ameryce .jak i w krajach Europej- ny j eisrt' szlk(>(niwy dla zdrowia. Ale tuż zaraz 
skich, a więc i u nas a jednak ustawa ta zio następne zdanie przeczy zakazowi, bo mówi, że 
biła wiele dobrego i dziś już ,j-st ..icprawdo postanowienie to nie dotyczy napojow, które 
poilobnem, aby u;>tawa prohibicyjna amery- dja zachowania swoistych właściwości są wy-

Piątek 20 marca.
Kraków (312.8). G. 11.4U Przegląd prasy; 11.53 

Sygnał czasu, hejnał; 12,10 Płyty -gramofonowe: 
13.10 Komunikat meteorologiczny; 14.20 Komuni­
ka gospouarczy; 14.40 Odczyty dla maturzystów; 
15.50 Lekcja francuskiego; 16.10 Komunikat, 
z Warszawy; 16.15 Płyty gramofonowe; 17.15 Od­
czyt ze Lwowa; 17 45 Rone< rt z Warszawy; 18,45 
Rozmaitości; 19.10 Dr M. Kanfrr: „Gdy się jest 
żoną genjalnego człowieka"; 19.25 Płyty gramo­
fonowe; 19.40 Prasowy Dziennik Radjor.y;. 20 Po­
gadanka tnizyczna; 2G.15 Koncert z 'Tiłharmonji 
Warszawskiej; 24 Hejnał z Wieży Marjackiej.

Lwów (3o0.7). G. 16.15 Audycja dla chorym, 
pogadanka ks. M. Rękasa i koncert; 17 Przegląd 
grsjiodarczy w oprac-owaniu p. M. Stawińskiego;
17.15 ..Teatr ogromny". (Rzecz o teatrze monu­
mentalnym w Polsce) — wygł. p. L. Schiller 
Transmisja na wszystkie stacje polskie; 19.25 
Inauguracja lwowskiego oddziału Polskiego To­
warzystwa „Pań Domu".

Warszawa-Raszvn (1411.8). G. 11.40 Przegląd 
prasy; 1 1 , Sygnał czasu; 12,10 Płyty gramofono­
wej 14.40 Odczyi. dla maturzystów pt,.: „Rozmna- 

roślin i zwierząt"; 1." Odczyt dla matuizy. 
stów pt. ..Rozwój’ ustroju Anglji w wiekach śn- 
dnich"; 15.50 Lekcja francuskiego; 16.10 Koinuni- 

j kat dla żeglugi i rybaków; 16.15 Płyty gramofo­
nowe; 17.15 Odczyt ze Lwowa- 17.45 Koncert or­
kiestry Br. Szulca 18.45 Rozmaitości; 19.10 Gieł 
da rolnicza; 19.25 Płyty gramofonowe; 19.35 Pro- 
gr; rn na dzień następny; 19.40 Prasowy Dziennik 
Radjowy, 19.55 Pły y -"-amofonowe; 20 Pogadan­
ka muzyczna; 20.15'Koncert symfoniczny z Fil- 
hftf.mcmji Warszawskiej.

Katowice 408.7) G. 15.20 Komunikat Polikie- 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Wojewódz ;wa Śląs­
kiego, oraz komunikat Teatru Polskiego; 16.19 
M. Buyno: Baśń górska pt.: „D ich górska" (H. 
Reut-t); 18.45 Codzienny odcinek powieściowy;
19.15 prof. dr K . Simm, docent Un Jag.: „Jął 
wyglądały przedpotopowe owady"; 23 Skrzyi ‘ a 
pocztowa w języku francuskim Korespondencję 
słuchaczy zagranicznych (z Europy, Afryki. A tf 
i t. ó.) omówi dyr. programów Rozgłośni Katowic­
kiej, St. Tymieniecki.

uek czyszczony 165— 175, holenderski 185— 199, 
fcaniray„a nasienna czerwona atest. 319—330, 
szwedzka 219—289, surowa czerwona 230—260, 
mąks pszenna -Kr. Krak. grysik pszenny 55—57, 
grywLo-wa 54—55. 45% 50—3';. 65% 44—43 jnaka

złagodzona. Jest rzeczą charakterystyczną, że 
w Stanach Zjednoczonych nawet zwolenrrcy 
złagodzenia zakazu są dziś zgodni w opinji co 
do pożytku, jaki wynikł ze zniesienia szynku

z workiem 95— 105. szary z workiem 80—90. kmi. ''^ńska zostrfo zniesiona^ a inw et poważnie rabiane ze spirytusu nieoczyszczonego. Summa.
summarum  art. 1. noweli zawiera ograniczę’
nia, które w rzeczywistości są fikcją.

Art. 2. podnosi procent alkoholu w napo­
jach nieulegających ograniczeniom z 2 14 %  do 
4 % % , co się -motywuje tem, że piwo zawiera­
jące alkohol w granicach do 2 14% rzekomo 
t ra c i  na jakości i trwałości.

Art. 3-ci noweli proponuje ilość miejsc de­
talicznej sprzedaży w liczbie 22 tysiące, (Sejm 

‘.u.ehT ilih  ostatecznie 20.000 —  Przyp. Red.). 
■tiió"lićząc bufetów stacyjnych, wagonów re-

©szanija z .nlynów kongrosowyeli grysikowa 50— ! owego osławionego amerykańskiego i!.saloonit‘ ‘ 
51' b090 44— 45, anąka_ żytnia, okr. Krak. typowa znanego ośrodka demoralizacji, którego już 

- 5'50' ,m;'ka żytnia n̂-kr; ^Pnznąr.sk. typoWŁ nikt nie poważa się brać w’ obronę.
36—37, ra-zówka żytnia 23— 2̂9. graliann pszenny 
37 -38, otręby żytnie 15.50—16. nszenne 16.50- 17. Odpowiednie ustawy antyalkoholowe po. 
mąka czerwóiia x w.arjgioni 1 —19, pęcak fa- -iadają kraje Skandynawskie, Szwajcaria IŁa- 
T'rv< ay 81—82. chłopski 30—.. siekanka ięcz- '
in;erna fibryerna ®2—S3, chłopska 31—32. kasta
'.iglana krajowa chłopska 52—34. fabiynzna 58—

I.ja, Holandja, Szkocja, Walja, Łotwa, Kanada, 
Danja i wiele innych państw, wreszcie Finlan

64, polerowp*- j, 6—78, ■‘atarczana cała’ 73—75 zł. dja, która, jak wiadomo, od 1. VI. 1919 r. wpro stauracyjnych i bufetów na statkach, ca^łi

Sielanka,

ł£T , f  ‘ - u-r
Gary Cooper i Marlena Dietór© *  filnił*
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124 pasażerów „Wikinga * 
uratowano. Dymisja wicemin. Starzyńskiego.

Warszawy 'PAT). ..Gazeta Polska’ ' rafor- 
mująo o zakończeniu urlopu zdrowotnego p. 
wicenimisfru skarbu Sterana Starzyńskiego, 
w inśu uziesiejszym, notuje pogłoskę, że 
■/, duien tym p. wiceminister Starzyński ustę 
puje ze swego stanowiska.

Warszawa* 'l8 . 3. (Telef. wł.) 'I  powodu dy. 
misji wiceministra skarbu Starzyńskiego pod­
noszą., że stosunki między min. Matuszewskim 
a- wioómin. Starzyńskim (i p. Kocom) nie były 
dobre. .Z  tfigo" powodu krążą pogłoski o wal? 
kaci), toczących się wewnątrz gTitpy pułkowni-

kowskiej. P. Starzyński jest posłem i zdaje się, 
że nie obejmie żadnego stanowiska, jakkol­
wiek niektóre dzienniki doniosły, żc obejmie 
stanowisko wicemin. przemysłu i handlu. Mówi 
się także, że zostanie dyrektorem mającej pow­
stać wspólnej dyrekcji monopolów państwo- 
wyć!).

P. Starzyński był skrajnym przedstawicie­
lem etatyzmu w rządzie. On też był autorem 
ostatniej noweli powiększającej ilość karczem 
i szynków, do 20 tysięcy.

Senat przyjął nowelą emerytalną.
Warszawa 1S. 3. (Tdef. wł.). Po załatwię’ 

niu ustawy o podatku w-yrórmridwezym dla gmiD 
wiejskich Senat przyótąpił do obrad nad po­
datkiem od kart. Senator Meissner zażądał u- 
trzy mania dotychczas obowiązującej zasady 
pobierania 50% opłaty na Czerwony Krzyż, 
jednakże tę propozycję odrzucono, a. projekt 
ustawy przyjęto w brzmieniu sejmowetn. Mar 
'śtępnym inmktem porządku dziennego była no­
wela do ustawy emerytalnej, którą referował 
sen. Barański z B. B. W  dyskusji przemawiał 
sou. Siciński z KL Mar., keóry nie negował k o ­
nieczności nowelizacji motawy, ale dowodził, 
żo wybrano do jej przeprowadzenia moment 
nieodpowiedni, W  okresie dzisiejszego krj rysu 
gospodarczego podwyższenie stawek odbije się 
na sferach zaiuterescwanyoh w> sposób cięższy, 
niż w okresie więcej normalnym. Gama nowela, 
przowidująca rewizję zaopatrzeń emerytalnych 
do 1 października, jest wyrażnem podważa­
niem poczucia prawa nabytego i w szeregu 
postanowień wyraźnie pogarsza stan dotych­
czasowy. Emerytura jest wynikiem stosuuku 
służbowego między pracodawcą ,a pracowni­
kiem 1 w formie prawa nabytego należy się pra 
cewnikowi, u‘e jest zaś jakąś łaską. MtW*»i 
polemizował dalej z oplują. ministra skarbu, jar 
koiły chodziło o to, by urzędnicy nie byli ka­
stą uprzywilejowaną, i stwierdził, że ogólnie 
dotąd1 panowało prztkonanie, żo jedynym p r^  
wilejeiu klasy urzędniczej jest jej nędza,

Gen;'''■Siciński wj powieJzmł się za utworze­
niem specjalnego funduszu emerytalnego, któ­
ryby odciążył poniekąd skarb, a. lepiej zaopa­
trywał emerytów. Dowodem tego, że projekto­
wana nowela nie odpowiada CtTowi, jest fakt

zgłoszenia przez większość Izby rezolucji, wzy­
wającej rząd do opracowania nowej noweli.
Rewizja- zaopatrzeń emerytalnych od t paź­
dziernika wobec przeciążeni:), aparatu urzędni­
czego w tym dziale,, jiocią,gnie za sobą zn&czue 
wydatki, ód których w obecnym czasie należa­
łoby cię wstrzymać. Klub będzie glosował prze 
ciwko noweli,

■Następni© przemawiał sen. Mura-Rrzezuiski 
z B. B który wypowiedział się również za ko­
niecznością nor ej ustawy ©mery takiej, podkre­
ślają Fujom ue strony istniejącej. Sen. Brzeziń­
ska zaproponował rezolucję, by rząd wniósł 
jak najrychlej projekt nowej ustawy emeryta] 
nej po uregulowaniu pragmatyki służbowej. 
W drugiej rezolucji domagał się on, ażeby art. 
9-ty ustęp 2-gi był stosowany w sposób jak 
najbardziej korzystny dla f tskejonarjuszy pań 
łtwowydb. zwłaszcza przy -przyznawaniu pcn«yj 
wdowich t sierocych. Trzecia, rezolucja ?e.u. 
Brzezińskiego domaga się, ażeby rząd opraco- 
w ał ustawę, któraby zapewniła zaopatrzenie 
na starość tym osobom, które s'ę wylegitymują 
z pracy na polu szkolnictwa f prywatnego na 
uczama na terenie byłego zaboi u rosyjskiego 
i pruskiego.

Ostre przemówienie wygłosił sen. Gross 
z P. B i, występując przeciwko noweli jako 
zmniejszającej płace i w konsekwencji zmsięj-, 
szającej rynok zbrtu. W  glosowaniu przyjęto 
projekt nowel! w brzni «niu scjmowcnt i uchwa­
lono- wszystkie rezolucje, zaproponowane przez 
sen. Brzezhisk.ego.

Następne posiedzenie plenarne Senatu odbę­
dzie) się w sobotę

tO*

_ _

Rtiichstaq żąda zwrotu Euoen i Malmedy.

GALÓWKA W B R A K O W E .

Nowy Jotk, 18 marca. Wedle dalszych wia­
domości nadchodzących z St. Johns uu Nowćj 
Funland.ji dotyonczas w yratow ano. 124 rozbit­
ków statku myśliwskiego „W iking-1, zntśżczo 
■' lego ont-gdaj wskutek wybuchu amunicji. Brak 
jtsszcic 18 osób załogi, których też należy uwa­
żać za straconych- Wśród wyratowanych rrtzJ 
Wtkow wielu jest ciężko rannych.

IfZnów zatonęły 2 okręty.
Londyn, 18 marca. Na morzu Iryjskiem 

w pobliżu^wyspy Man podczas gęstej mgły 
rozbi' się i zatonął statek angielski „Citrine“ . 
Z U  osób załogi dwóch marynarzy dostało się 
wpław na wyspę i zawiadomiło mieszkańców 
o -katastrofie. Nie ulega wątpliwości, że reszta 
załogi poniosła śmierć, gdyż wszelkie poszuki­
wania za zaginionymi pozostały bez skutku.

Oslo, 18 marca. W pobliżu'Hammeriestu za 
tonął norweski statek przybrzeżny „Era“ , — 
i^zęść załogi wyratowano, sześć osób poniosło 
m ierć.

j K kW A W A  BÓ.1KA W INDJACH,
Londyn, 18 marca. W  pobliżu Mirzapur 

IV  Indjach doszło wczoraj do krwawej walki 
między mahometanami i brainuistami, podczas 
jktótej zabitych zostało 5 osób a^zeręg  innych 
osób odniósł rany- W alczących musiała„rozpo- 

-fo ió  policja przyczem -aresztowała blisko- 10’0 
osób.

K r w a w a  d e m o n s t r a c j a  w  b e r l t m e .
Berlin, 18. 3. (PAT). W  czasie dunónstra- 

^■yj, urządzonych wczoraj wieczorem f/rzez ko* 
muinistów w  miejscowości Naucn, doszło do 
krwawych starć z policją- Jeden z policjantów 
otrzymał pchnięcie sztyletem w szyje, dwóch 
tetych zaś zostało ciężko zranionych kamic- 
iulami. Policja w  obronie własnej zmuszona 
ty ła  użyć Droni patnej, przyczem 3 komuni­
ków zostało ciężko rannych.

Niemcy wobec prądów 
antyrelipijnych.

Berlin, 1S marca. W  Berlinie odbyła się dziś 
konferencja .ministrów spraw wewnętrzny cb 
wszystkich większych krajów Rzeszy, która, 
zajmowała się obecną sytuacją wewnętrzną 
r aństwa a zwłaszcza nicpokojąeom zjawiskiem 
nowych prądów antyreUgijnych i radykalnych. 
Po wyczerpującej dyskusji uchwalono jedno­
myślnie podjąć energiczną walkę ze wszystkie- 
mi 'bjawami pociburzań i wykroczeń politycz­
nych i niekulturalnych. Uchwala zostanie prze­
dłożona kanclerzowi Brueningowi, celem osta­
tecznego uzgodnienia akcji.

w . ub. niedzielę odbyła się w  IJannowcrzO 
■wzruszająca uroczystość Lu czci sławnego 
Parlamentarzysty niemieckiego i wodza cem­
e n t  katolickiego, Ludwika Winuthorsta, kto- 
rego 40 rocznica śmierci w- tyc-h w laśnio dniach 
0 4  3.) upływa.

Skromny adwokat, mały wzrostem, powol­
ny Windthorst odegraj w  życiu niemieckich 
katolików pierwszorzędną role. Mówią o nim, 
te „zwyciężył Bkmarka‘5 Niema w tern zdaniu 
^ e lk ie j przesady. Zręczną bowiem i stanow­
i ą  polityką, którą przy pomocy stworzonego 
Przez siebie centrum prowadził, osiągnął isto­
tnie zwycięstwo Kościoła w ..ku.lturkumpfie*’, 
^początkowanym  przez ..żelaznego kanele 
*'zą-‘\ sjynncmi ustawami majowem; z r. 1873. 
„Człowiek bez nerwów11, jak nazywano Windt- 
horsta z powodu nadzwyczajnej równowagi du- 
cha, si}ę moralną, która mu dała zwycięstwo, 
zawdzięczał głębokiej ri ligijności- i czystości 
atencji. Był prawdziwym ..świeckńn aposto- 

*om.l< Religję kochał i znał... O jego bezmte- 
resow-ności świadczy parę faktów.

W 80 rocznicę urodzin chciało mu grono 
“"^yjaciół ofiarować p:ękną willę, nie zgodził

na to. Za ipiiniądze złożone do jogu rąk 
(50 tys. marek) zbudował kościół X. Ranny 
Marji w* Hainnowerze, wt którym teraz iego 
zwłoki spoczywają, a sam —  jak dotąd —  
mi raz kał w- skramnem dwupokojowem miu.-z- 
®aniu.-„ Nie przyjął także urzędu opiekuna 
dwócłi arcyksinżąt austrjack‘ ćh z piMisjęi rocz­
ną f 1X3 tys marek, który mu cesarz Franciszek 
Józef ofiarował.

_ Umysł to był wielki i .przewidujący, Rozu- 
iial sens czasów. Ora to wraz z biskupimi 

Kettclerem slderow-ał centrum ua lory polity­
ki ©noicczniej. a zał lżonemu przez siebie „Volks 
we,-ińn’ o w i', który miał skupić katolików i 
zjednoczyć, wryznaczył dwa cele: obrono kato­
licyzmu i prace społeczną.

Pozostanie za wszo wzorem katolickiego 
polityka, który swoje przekonania polityczne 
? anergję do dzialanki czerpał z rcligji i tego 
^eału politycznego, który z religji wmika.

Wiedeń PATj. Znany artysta filmowy 
Lharlie Chanlin 'b\ł wczoraj na przyjęciu w po­
selstwie węgierskiem. Dzisiaj wieczorem, za- 
mieraa wyjechać do Wenecji.

Warszawa, 18. 3. (Teh-f. wł.) Reichstag przy. 
jął na posiedzeniu plenarnem wniosek Partji 
Gospodarczej, domagający się zwrotu Niemcom 
ouręgow Euftiii i Malmedy. Za wnioskiem glo­
sowało również centrum i frakcja socjaldem o­
kratyczna. Powzięta przez Kctcnstag uchwała

M m  Donald źada karności.
od członków Panji Pracy.

Londyn 18. 3. (PAT1), śk.c Donald onmw-ia- 
jąc sytuację polityczną, k łóra powstała woliec 
wryniku glosowania nad klauzulą projektu pra­
wa reformy wyborczej przewidującą zniesieni© 
reprezentacji uniweiwytctów. zwrócił się z ją- 
danlem d-o posłów, należących do T^abour Ran 
ty bv przestrzegali dyscypliny partyjnej i by 
nie opuszczali posiedzeń Izby Gmin. z wyjąt­
kiem wypadków całkowicie usprawiedliwio­
nych. Podczas glranwanla. które oćBbyto się na 
ponie-lziałkow-cni nocnem posiedzeniu Izby 
Gmin. było niooboenweh 20 Gzlońków' Labour 
Party i 2-l’> członków shre-f-nir-tw, a phcralncgo. 
L pośród 58 cztorików stw-nictwa liberalnego 
za klauzulą, przewidują-ęą, s rńosii nie reprezen­
tacji uniwersytetów, glosowało wraz z Lloyd 
Georgom tv Iko 19-tu Tberaiów. i'roji\kt raądo- 
w,.' sośtał odrzucoray większością 4-ch głosow.

Lloyd Gocrgo ma dzisiaj zw rócić mę z po- 
dobnyim apelem o  solidarność i subordynację 
partyjną do członków swego stronnictwa.

PRZEMYTNICY ALKOHOLU POWODEM 
ZATARGÓW  DYPLOMATY CZNYCh.

Nowy Jork, 18 marca. Rząd kanadyjski za­
łożył w Waszyngtonie protest z powmdu ostrze­
liwania kanadyjskiego stalku ...Tosophinc K 
przez amerykańskie Kątki prohibicyjue. Jak 
wiadomo, wypadek te-n zaszedł w styczniu br„ 
podczas którego kapitan statku odniósł ranę 
śmiertelną. Krok swój uzasadnia rząd kaaadyj* 
sk, tent, że aczkolwiek statek wiózł ładunek 
napojów alkoholowych, to -w cbwill ostrzeliwa­
nia znajdował się poza strefą wód terytorial­
nych.

posiaaa pierwszorzęutte znaczenie, aibot ient 
narlament niemiecki po raz pierwszy przyjął 
wniosek stronnictwa, domagający stę, ażeby 
rząd podjął akcję w kierunku odzyskania tery- 
torjów utraconych skutkiem wojny.

Warszawa, 18. 3. f^ lę f .  wk. W  Lodzi za­
kończono dochodzenia przeciwko członkom 
kongresu PPS Lewicy, tkta sprawy obejmują 
około 5u0 stron pisma maszynowego. Dotąd 
pozostaje w więzieniu 132 uczestników Kongre­
su. Na ławie oskarżonych zasiądzie około 500 
osób, a przed sądem przesunie sio około 1000 
świadków.

PRZESUNIĘCIE TERMINU POBORU.
'Warszawa, 18. 8. (Teł. wł.). Kierownik mim 

.-praw wojskowych prze,sunął termin wiosenne­
go wcielenia rocznika poborowego o jeden ty ­
dzień. Powołani na 8 kwietnia mają się stawić 
w oddziałach na 15 kwietnia td.

K \TASTROFA AUTOBUSU POD SIERADZEM
Łódź, 18. 3. (PAT). Jak podaje „Rcpubli- 

ka“ , wczoraj wieczorem w pobliżu Sieradza 
autobus, pasażerski, zdążający- z przepisaną 
szybkością z Lodzi do Kalisza, na zakręcie 
stoczył: s?ię do rowu. Trzej pasażerowie doznali 
obrażeń j przewiezieni zostali do szpitala. Po 
wiadonuone o katastrofie władzo, wysłały sa ­
mochód policyjny, który w tein samem miejscu 
stoezył się do roku. Żaden z policjantów nic 
odniósł szwanku. Ostatecznie ustalono, żę przy­
czynią obu wypadków by ł° uszkodzenie szosy

L. SOLSKI ZACHOROWAŁ

M arswwa, JS. 3- (Tol. wl \  Głośny artysta 
scc-nicżiiy Ludwik Solski zamemógl. Przy łożu 
chorego czuwa. prof. Glu/.iński i dr. Irnhieńsk).- 
Solski lekceważył chorobę i prowadził próby ' 
z „Przeprowadzki*' Rostworowskiego. > t;m ' 
chorego jest poważny ało w dniu dzisiejszym 
miał się on już nieco itrpioj.

 o o o — -------

Wczoraj, jako w przę3dzi£ń imienin marsz. 
Piłsudskiego, różne oraanizacyęG-anńćyjno' 'urzą­
dziły w K rakow ie. akademje. W ieczorem '-od­
był się ca;-■•trzyk orkiestr wojskowych. /Wra­
cały uwagę gęste patrole policyjne uzbrojone 
w karabiny, kraiwce po ulicach miasta. Dźwię­
ki orkiestr ściągnęły na miasto grupki ćińka- 
wych. Poza tern ruch w mieście nic różnił się 
niczern od powszednieli, niegalówkowych dni.

Żydzi i nauka.
Żydzi usłyszeli onegdaj w Sejmie trochę 

przykrej prawdy z okazji „dyskusji o trupach *. 
Zdeinaskowano ich ..postępowość*•. która rwie 
sic do ćwiczeń anatomicznych, ale tylko, na 
trupach chrześcijańskich, trupy zaś-..żydów 
usuwa z klinik przez podstawionych ,. za wodo* 
wycb“ krewnych. iYykazano faDz w ieli skar­
gach na rzekomy ..tmmenis daiąsns", gdyż np. 
w Krakowie procent żydów na medycj nie w y ­
nosi 20, w \\ iliiic 36 i t. d. Uflowajdiiionu 'im, 
żc autorytety w Talmudzie, jak prof.' Schorr, 
nic uważają sekcji zwłok za sprzeczne z rmj- 
gją życłow>ką. Po^-iedzi-itno im wreązeie. * że 
josli się chce kurzy stać z dobroU^ęjstw’ nauki, 
to trzeha-;s-ię wyzbyć- przesądów cieniujćh mas.

Od lawauie zwłok' na- lekcję jest ofiara n a  
tzea® nauki. Jeśli ■/;,dzi tej ofiary robić, nie 
chcą, to nie mają prawa korzystać z nauki 
w polskich wszechnicach, zwłasjsćza ‘że ilość 
dostarczonych (prz?^ chrzc-ścijah) tnifiów nu 
wystarcza nawet dla ćwjatu-ń pol-kich medy­
ków’. -

LOTERJA KLASOWA.
Warszawa 18. 3. (Telcf. wł,). G łów»aA ’-'ygrn 

na .podczas dzisiojsż%ó Ciągnienia Państwowej 
Loterji Kla>«oavej 200.000 zł. padła na los,,Nr. 
5.901. Dwie ćwiartki togo losu zostały sprze­
dano diwu hiedsym tragarzom. AYygraBiji 20.000 
■fsidla na. Nr. 57.459• p(» 15.0';'Q z ł  w \ »raiy Nr. 
58.047. 1n8o.023. po 10.000 zl N *3.897. 50.017, 
205.287, po 5.000 zł. Nr. 70.010. 117.601,
179.020, 31000 *1. kr. 138 OtT.

Z ir ia n y  w b iu rz e  S ena tu .
Warszawa, 18. i!. (PAT ..Kurjor Eoraauj*1 

douófi, ii? dotj chcŹąAofy mspektor. <r-pafta- 
mentu politycznego Min!?tei> -nm '.prawyAYi-w- 
cetrznycli Sr. Marcin Frzj borowski mianowany 
zosLinie dyrektorom biura Semitu i w 'd n iu  21 
btn. obj;\ć ma urzędowanie. JędnoezeUi'.; dzien­
nik dou psi,' że dótychczasowJ-ilyrćłctor biura 
Senatu n. Zygmunt Karczewski .obejmuj' stu- 
nawiśko w Najwyższej Jzble, Kontroli.

WYCIECZKA DO WŁOCH.

Warszawa, 18. S. Me}, nl.). MkiisftrM" © 
oświaty organizuje dla nauczycieli sżkó; śred­
nich filologów wycieczko do Włoch w czasie 
od 20 marca do 20 kwietnia i do Grecji od 21 
marca do 21 kwietnia.

UCIEKAJ \ Z ROSJI.
Wiino, 18. ęS. (PAT). ..Kurjcr AYilcńskl* r°- 

dajo, żo w rejonie odcinka gniniezu.go Lożo- 
wicze droga, uiciegalną. pi'zez 
stali sio do Polski dwaj strażn:ey sowieccy oiaz 
b. urzędnik z  Komajska Dobroczenko. '5-ieki- 
niorzy ośw iadczjli, ż- są zbiegami politycmiy- 
nti i zwrócili się do władz ySEkich, z prośbą o 
udzielenie im pr.-.wa zainieszkania w PoEce.

LUDNOŚĆ LITWY.
Prasa kowieńska ogla-za, dam:- statyśtyc-z- 

ue co  do Mezby ludności Litww. Według tych 
danych, na dzień 1. stycznia b. r. liczba ta w1 
nosiła 2.367.042. w tern 1.184.410 mężczyzn i 
1.232.632 kobiety. Naturalny przyrost ludność! 
w* n'b. r. stanowił 27.000 osób.

SAMOBÓJSTW'O 2 BRACI.
Wilno. (pJłiT) Onegdaj wieczorem na stry­

chu jednego z domów w- Podbrzęziu znalezio­
no wiszące zwłoki dwu braci, Jana i Aleksan­
dra Kozłowskich. Powstało podejrzenie, że. pa­
dli ofiarą przostopMwa. Podsjrzmtic to jednak 
wkrótce zostało rozwiązano, gdyż dochodzenia 
niezbicie ustaliły, że Kozłowscy popełnili sa­
mobójstwo.

POWRÓT LOTNIKA POLSKIEGO.
Ryga (PAT). Samolot prowadzony prz-z pi­

lota gztilcowskiego wylądował na lotnisku 
w Itydzo o g-odz. 13.3o. Lot przy ęprzyjaiąej cb 
warunkach atmosferycznych trwał 1 go-T . 85 
maik Jutro p.-lot Szulccwski zademonstruje 
akrobacje, pocztem odleci w drogę powrotną 
do 1'Ołąlu. Dzisiaj p. Szuleewskiemu została 
n rączona odzuaka lotnietua łotewskiego.

REICHSTAG A TRAK TAT Z POLSK.\.
Berii::, (PAT) Frakcja parlamentarna partji 

państwowej uchwaliła zwrócić się do rządu 
Rzeszy z żądaniem przedłożenia jeszcze w cią­
gu bieżącej sesji Reichstagu polsko niemieckiej 
umowy handlowej do ratyfikacji.

503 oskarżonych, i I.OOO świadków.

i
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Izin ffteaia i Heim.
Przeszli główną ulicę, skręcili parę razy 

matemi uliczkami, aż wreszcie wyszli mi 
zwyczajną wiejską drogę, okoloną żywopło­
tem z polnych róż. Panowało głuche milcze­
nie, przerywane sapaniem Janka, którt?' 
wytężał cały swój intelekt dla znalezienia 
tematu do rozmowy. Szczęśliwie przypom­
niał sobie w porę wypadki ubiegłej nocy, 
opowiedział je  wiec jednym tchem.

—  Co pan mówi? Dyrektor Valen.ee nie 
żyje?... —  W  nocy... we dwóch 'autem do 
Brukseli... Co za odwaga!... Miette?... Nie 
słyszałam nigdy o nim...

—  Gdyby pani wiedziała, z jakim tru­
dem odnaleźliśmy go, i...

Panienka zatrzymała się:
—  Jesteśmy na miejscu. Serdecznie 

panu dziękuję za uprzejmość i... do widze­
nia!...

Nawałnica słów, zapewnień i przysiąg 
cisnęła się już na usta. Janka, ale nie zdą­
żył nic powiedzieć, gdyż dziewczyna śmie­
jąc się, wyrwała swoje paczki z rąk osłupia­
łego cavaliere seiwante i przebiegłszy ścież­
kę, skryła się w białym domku, tonącym 
w zieleni. v .*» • ■' ’ ł_

W  miłej, słonecznej jadalni państwa 
Torpiile rodzina zebrała się przy obiedzie. 
Rejent Torpiile niósł właśnie do ust pierw­
szą. łyżkę ztipy, gdy odezwał się wdzięcz­
ny głosik panny Lulu.

. —  Jestem pewna, że ty nic nie wiesz, 
tatusiu...

Każdy k r a w iec , kraw cow a , m odystka,
musi prenumerować jedyny polski żurnal mód

A . B . C. —  M O » Y “
poświęcony kulturze stroju pani i pana,

w którym znajdzie szereg najnowszych modeli sukien, okryć, kostiumów 
wiosennych, kapeluszy itd., oraz wyczerpujące wskazówki co jest modnem

w  obecnym sezonie.

KAŻDY KRAWIEC ZNAJDZIE

— Nie wiem... czego?
—  0 wypadku...
■— O jakim znowu?
—  Dyrektor Valence umarł nagle wczo­

raj!
—  Co takiego?
— A dziś sędzia Rienen pojechał do ko- 

legjum.
Łyżka -wypadła z ręki pana Torpiile i 

plusnęła głośno o dno talerza.
— Ambroży, uważajże chociaż trochę! 

Obrus zaledwie wrócił z prania. —  odezwała 
się bolejącym głosem pani rejentowa.

Rejent patrzył ze zdumieniem na córkę, 
starając się jednocześnie założyć roonókl. 
lecz ponieważ był zbyt przejęty wiadomo­
ścią, aby mieć kontrolę swoich czynów, 
więc wtłaczał bezskutecznie szkło wr niewła­
ściwe oko, ’ wykonuiąc pyzytam szereg nie­
określonych min, dopóki Lulu nie zainter­
weniowała:

—  Uwaga! Papciu! Nie to oko! Przecież 
nosisz monokl w prawem, a chcesz koniecz­
nie włożyć go w lewe; dlatego ci się nie 
udaje.

Pan Torpiile machinalnie poprawił 
omyłkę, ale siedział wciąż osłupiały, ku 
wielkiej radości Lulu. zadowolonej z efektu, 
jaki wywołała sensacyjną nowiną.

— Muszę tam zaraz jechać — odezwał 
się wreszcie rejent. — Ale skąd wiesz o tem, 
Lulu?

Lulu spuściła skromnie oczy.
— Mówiła mi sklepikarka, tatusiu.
—  Czy słyszałaś jakieś szczegóły?
—- Owszem, trochę...
Lulu opowiedziała wszystko, o czern 

dowiedziała się od Janka, a nawet znacznie

EfiOgUill WPBKMHB

więcej, nie omieszkała przy tej sposobno­
ści "podkreślić bardziej efektownych momen­
tów. śledząc z pod oka wrażenie, jakie te 
szczegóły robiły na jej rodzicu.

Czarna, kawa parowała w filiżankach i 
rejent, uspokoiwszy się już zupełnie, zapalał 
grube cygaro, gdy weszła stara służąca:

—  Czego chcesz, Sah>no —  zapytała re­
jentowa, zajęta śledzeniem ruchów' mężow­
skiej ręki, trzymającej-cygaro, pod które 
podsuwała,- zmieniając ustawicznie, miejsce, 
dużą popielniczkę.

— Telegram dla panienki.
— Telegram!.-. —  przeraziła się rejento­

wa.' dla której ten sposób korespondencji 
równał się kataklizmom. —  Te-le-gram! 
Mój Boże .Lulu, co się mogło stać, że do 
ciebie telegrafują?

Lulu. nie przejmując się zbytnio matczy- 
nem przerażeniem, otwierała spokojnie de­
peszę.

—  Nic się nie stało, mateczko, telegram 
jest od Nety, która zapowiada swój przy­
jazd.

—  Na kiedy?
— Na jutro rano.
—  Jutro rano? Ależ to niemożliwe... 

przecież w gościnnym pokoju od tygodnia 
nie zrobiło się „wielkich porządków".

Sabina, stojąca wciąż na progu, odezwa­
ła się:

— Proszę pana, przyszedł ten „włóczę­
ga" i chce się z panem widzieć.

—  Znowu? —  oburzył się rejent — już 
mam dość tej ciągłej żebraniny.

Oburzenie rejenta nie odpowiadało jego 
gestom, gdyż, dając mu w ra z  w słowach, 
sięgał jednocześnie do portfelu.

— Ostatecznie to biedny człowiek... — 
zadecydował. —  Zanieść mu to, Sabino.

Służąca potrząsnęła głową.
—  On nie chce pieniędzy, proszę pana. 

On mówi, że przyszedł dzisiaj poradzić się 
u pana.

Pan Torpiile w ponownem oburzeniu 
wzniósł ramiona do góry, przyczem niebacz­
nie strącony popiół z cygara posypał się na 
dywan, wywołując wyraz rozpaczy na 
twarz pani rejentowej.

—  Wielkie nieba! Teraz jeszcze ua do­
bitek, ten człowiek potrzebuje moich rad! 
A cóż, u djabła, mam mu radzić? Może szu­
ka hipoteki dla umieszczenia swoich kapi­
tałów?! Niedość, że mu otwieram mój port­
fel, muszę jeszcze tracić cenny czas. Niech 
idzie do licha! —  wybuchnął wreszcie.

Lulu położyła rączki na ramionach za­
gniewanego rodziciela.

—  Nie udawaj, papciu, że potrafisz być 
zły! Przecież nie odmówisz swej rady temu 
biedakowi? Nic cię to nie kosztuje, a jemu 
oddasz usługę.

Pan Torpiile wzruszył ramionami i uśmie 
chnął się.

— Jesteś dobra dziewczynka — mruk­
nął — masz rację, jak zwykle zresztą. Po­
wiedz, Sabino, „włóczędze", że zaraz go 
przyjmę.

—  Do widzenia, Twunko.
—  Do widzenia, kochanie Kiedy zapro* 

sisz nas do siebie, abyśmy mogły spędzić 
wieczór z tobą i z Netą?

(Ciąg dalszy nastąpi1).
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najnowsze m odele męskich palt, garniturów tp.

KAŻDY MĘZCZYZNA DBAJĄCY O WYGLĄD
znajdzie rady i wskazówki jak się należy ubrać, jaki krawat nosić, jaki

kołnierzyk, jaką koszulę.
Numer marcowy na wytwornym kredowym 
papierze już wyszedł i jest do nabycia wszędzie.

1*50 zł. s ------Egz.
Najlepiej jednak jest zaprenumerować dziś jeszcze.
Prenumerata wynosi: rocznie zł. 16’ —, półrocz. zł. 8*50.
Wpłacać można na PKO. Nr. 247-35 lub przekazem 

pocztowym do administracji
W ARSZAW A, UL. WIDOK L. 11.

Bezpłatnych Numerów okazowych nie wysyłamy! — Każdy nowy prenumerator otrzymuje
bezpłatnie lutowy n u m e r!! !

N ow ość! Nowość!

Księgarnia Krakowska,
Kraków, ul. św. Krzyża 13. 

otrzymała na główny skład i poleca:

Sopicki St.

Polska a Niemcu
(w  dziesiątą rocznicę plebiscytu na Śląsku)

C en a  z ł. 1. —, po nadesłaniu pienię­
dzy z góry przekazem pocztowym, lub 
na konto w  PKO. Nr 404.620 zł. 1’30, 

za pobraniem pocztowem zł. 2’50.
W ysyłka od w rotn a .

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskie]

Absolwentki państw, szkoły przeu art. 

Kraków, ul. Karmelicka l ,  50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
’fu? obranych wzorów. s> :o t V v , ; i.i ■> v> <--u v

r

O K A Z J A

dla Wieleb. Duchowieństwa i Panów
Myślenicka Fabryka Kapeluszy
wysprzedaje po zlikwidowaniu swe wyroby 
po cenie znacznie zniżonej 6, 7 i 8 zł. za sztukę 

no nabyela  w  sk lep ie
WP. KURZY DŁY Kraków, Szewska 15

T am te  sprzedał: ca łv  dziew bez nr*erw v.

A  Obrazy religijne
do mieszkań i kościołów

FIGURY św. Krzyża
Ramy i oprawi obrazów 
Wybór duży obrazków,

różańce
K s i ą ż e c z k i  do modlenia,

» * -

Ceny z n iż o n e
Dla Przewielebnego 
Duc howi e ńs t wa  

d og od n e w aru n ki 
zapłaty.

S T A N IS Ł A W  RĄB
Kraków, ul. Sławkowska 4. F

m m ■ | sery krajowe i zagranczi-
I S  A  n D P T  nc’ sardynki, tuńczyk, ki- la lB >  I  » peredy, szproty w oliwie, 
fi 1  U  | l  W W  Ł  I  makrele, skumbrte, bycz­

ki w sosie pomidorowym. 
śledz:e marynowane, do marynowania, pocztowe 
i w' galarecie, blklingl. szproty. Slundry, wegorze 
1 łosoś wędzony poleca po przystępnych cenach:

Kazim ierz Bartoszewski
Kraków, ul. Floriańska L. 49.

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKO -  Kraków, ul. św. Krzyża 13
Z okazji krakowskiego .Tygodnia misjologicznego (od 15 do 21 marca br.)

polecamy książkę p. t.:

Ś.Ś. CYRYL I METODY
apostołowie Słowian

Napisał X. Dr. Franciszek Grivec. '/■ przydaniem encykliki Leona XIII o św. Cyrylu i Metodym 
oraz niektórych dowodów czci św. Cyryla i Metodego w Polsce przełożył X. Jan Korzonkiewicz.

Z 45 ilustracjami. —  242 stron w 8-ce. - -  C,ena eg z . ZŁ 8 * 5 0 .
X . Jan Urban (w P r z e g l ą d z i e  P o w s z e c h n y m  z r .  1930) pisze: „W ydanie tej ksjążjd w pol­

skim przek ładzie.. . jest rzetelną zasługą. Książce ks. dra Griveca natęży życzyć jak najszerszego roz­
pow szechnienia... Co się tyczy polskiego przekładu, to kreślimy go.jednem  słowem: doskonały*.

W ci^gu .Tygodnia” p. prof. Lehr-Spławiński będzie przemawiał na temat Sw. Cyryla i Metodego.

KARPIE
ZATORSKIE

znane z dobroci 
i p n t d a j *  f irm a

J .  D Z I D E K
ul. Długa 27. Tel. 146-35

3 tv ó i
d o  fw e g o  

p o i m o j e !

Ł a  długi mego męża 
nie o d p o w i a d a m  

Józefa Swiatowcowa 
Kraków.

KILIMY
artystyczne —  dywany, pa­
siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „K obie­
rzec" Kraków, ul. Podwa­

le 3 Telefon 13-169

Tap czan y
otomany, poduszki z tra­
wy morskiei i włósienia, 
salony, rozkładanki naj­
nowszego fasonu do roz­
kładania sprzeda tanio i 
przyim. wszelkie reperacje
tapicer, św. Tomasza 4

Nowości %

Księgarnia Krakowska
Kraków, ulica św. Krzyża 13.

p o l e c a :

Sw. Alfons Marja LiguoH:.

0 m ę c e  P a n a  J e z u s a
C e n a : zł. 2*50

0 wielkim środku modlitwy, do 
dostąpienia zbawienia i otrzymania 
od Boga wszystkich ł;:sk jakich 

pragniemy.
Cena: Częśń I zł T -  Całość zł. 2’ ~

Rozważań a o cierpiącym Zbawicielu
C ena: zł. -  "30

Sw. Jan C hryzostom :

Kazanie o poście. Z greckiego ory­
ginału przełożył Ks. Hugo Król C. M

Cena: z ł .  — *50

Pyżalskl L. O.:

R a c h u n e k  s u m i e n i a
dla osób zakonnvch, jako też dla 
wszystkich dążących do doskona­
łości. Z ważnami uwagami dla 

sumień skrupulatnych
Cena: zł. 1-20

Wysyłka na zamówienia zamiej­
scowe odwrotna, po doliczeniu 
rzeczywistych kosztów opłaty [ 

pocztow ej. i

W ydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matjasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warckałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod ząiz. R, Fęrka.


